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Siais wyfątkowy na Śląsku.
Na Śląsku Cieszyńskim zapanował, w od

n i e s i e n i  u do p o s k i e j  l u d n o ś c i ,  stan 
wyjątkowy. Rzecz wprost me do wiary, że 
w państwie konstytucvjnera dla jednej narodo
wości zniesione być mogą w praktyce urzędo
wej, u s t a w y  z a s a d n i c z e ,  i nie masz n i 
k o g o ,  ktoby o ten gwałt publiczny, czy też 
w swoim rodzaju zamach stanu, skutecznie się 
upomniał. A cóż dopiero powiedzieć o tem. że 
W tem państwie ludność, będąca przedmiotem 
publicznego gwałtu, m a s w o j e  p a r l a m e n 
t a r n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o ,  zasiadające 
w dwóch bardzo silnych klubach, które każdej 
chwil" powstrzymać mogą ruch maszyny pań
stwowej ?

.Tedn* z posFw polskich Księstwa Cieszyń
skiego należą do Kola polskiego, drudzy do 
klubu socyalno-demokratycznego. I oba te rak 
potężne kluby, znoszą cierpliwie niesłychane 
naduży, ia władz administracyjnych na Śląsku, 
zadowalniając się „kiwaniem palca w bucie11 
ku pociesze i złośliwej radości gwałcicieli ustawr 
zasaduiczych państwa.

Rozbestw loua szajka młokosów wszechnie- 
tmeckich. przy pomocy subiektów handlowych 
i różnej gawiedzi, napada na studentów pol
skich w dniu 3 maja w Cieszynie, zrywa im 
z piersi kokardy, bije ich i pluje na nich. 
I K o ł o  p o l s k i e  a n i  d r g n ę ł o .  Więc natu
ralnie rozbestwiła się wszochniemiecka tłuszcza. 
Nie czekaliśmy długo, aliści na spokojnie uda
jących się za miasto Polaków, wykonano w Cie
szynie z góry uplauowTauy zamach. Bito ich 
wr zasadzce, rzucano na nich petardy, profesora 
gimnazum polskiego omal nie zamordowano. 
riym  razem Koło polskie dało już znak życia. 
Wniosło już dwie interpelacje do tego samego 
rządu, Ltói emu równocześnie uchwalało kontyn
gent rekruta, z którym było w ciągłych pak 
tach. I ten rząd zlekceważył interpelacye, nie 
dając na nie słówka odpowiedzi. Koło polskie 
zagroziło wprawdzie rząuowi wnioskami nagłe- 
rai w sprawie cieszyńskiej, ale widocznie ten 
stan rzeczy uważało za zbyt normalny, aby 
rząd należaio niepokoić.

Oczywiście ta indolencya Koła polskiego nie 
mogła nic zemścić się na skórze ludności pol- 
ssiej w Księstwie Oieszyńskiem. Mamy n o w e  
b e z p r a w i e ,  dla którego przedstawienia u 
dzielamy głosu „Tygodnikowi Cieszyńskiemu". 
Czasopismo to w numerze z 11 lipca pisze, co 
następuje:

„Sokół" cieszyński zapowiedział na niedzielę 12 b.m. 
wycieoekę Sokoła do Skoszowa. Wycieczka ta  zosta
ła zgłoszoną przed trzema tygodniami do starostw a 
w Bielsku, które cały długi czas nie dało na wnie- 
3i me poaanie żadnej odpowiedzi, dopiero gdy już 
trzy  dni brakowało do niedzieli, nadeszło nagle 
pismo starostw a, z a k a z u j ą c e  o d b y c i a  wy-  
c i e c z k  w S k o c z o w i e .  Jako przyczynę tego 
podano względy... na bezpieczeństwo publiczno, wy
k ręt znany i nadużywany już wielokrotnie przez 
władze.

„Jak  wiadumo, zapowiedź wycieczki sokolej do 
Skoczowa pobudziła do wściekłości Niemców, którzy 
uznafi w niewinnej tej wycieczce zam iar sprowoko
wania siebie, najście i zamach na „pranieuiieeki" 
rzekomo charakter Skoczowa. W y t ę ż y l i  więc wszy
stkie swe siły, by wycieczko udaremnić. Rozpoczęli 
akcyę w dwóch kierunkach. Jednę: prawną, drugą: 
tajną, nielegalną, jedna i druga miała prowadzić do 
uratow ania Skoczowa przed „zamachem11 polskim. 
Najpierw  więc rozpoczęto starania, aby władze od
mówiły pozwolenia na festyn sokoli; nżyto tu  wpły
wów różnych, jednych aż w rządzie krajowym w 
Opawie, drugich aż w Bielsku, najgoręcej zas za

b ie g a ł wszędzie poseł do Itady państw a G ii n t  h e r  
i pesel sejmowy dr B u k o w s k i ,  był im także po
mocnym dreklor komory arcyksiążęcej I ’ a v e r .

..Równolegle zaś z akcyą tą wszczęto potajemne 
przygotowania celem n a p a d n i ę c i a  n a  S o k o -  
• ł ów i l u d n o ś ć  p o l s k ą ,  w  razie gdyby mimo 
wszystko władze zezwoliły na wycieczkę. Zarazem 
też zapowiedziano na ten sam dzień, 12 lipca, 
..Y olksfest' niemiecki, na który mieli zjechać Niem 
cy z całego kraju, szczególnie z Bielska i Białej, 
skąd ruszyć miały dwa speeyalne pociągi celem

ftosya i Mstrya
a t z is ie  »o[B9 Kr?m sKiej.
(Heinrich Friedjung: Der Krim krieg und die óster- 

reichischc Politik- S tu ttga rt und Berlin, 1907.)
Ciąg da.szy.

W Rosyi stracono głowę. Teatr wojny krym 
»ki i bałkański pochłonęły ogromne armie, w 
Królestwie zachodziła obawa fermentu, cała Eu
ropa znalazła się pod jednym dat hem przeciw 
Mikołajowi. Tak się zdawało. Prusy jednak 
Fryderyka Wilhelma II okazały się sprzymie
rzeńcem niewątpliwy m. Niebawem cofnięto w li
ście króla do cesarza Franciszka Józefa przy
jęte traktatowe warunki, ale w Wiedniu zigno
rowano to cofnięcie i z dziwna gorączkowością, 
krewkośaik — po ospałości i cliwiejnośei,1 — 
po niedomówieniach warszawskiego zjazdu, — 
zażądano 3 czerwca w Petersburgu ewakuacyi 
księstw- naddunajskich i poza plecami bądz co 
bądź formalnie istniejącegt przymierza pruskie
go, wymuszono na Turcy i zgodę na ousadę 
tymczasową Moidawii i Wołoszczyzny i wkro
czenie wojsk austryackich do Albanii i Herce
gowiny, w razie wybuchu zaburzeń w tych pro-

b e z p ł a t n e g o  przewiezienia awanturników nie
mieckich do Skoczowa. Zapowiedziany ten ,.Volks- 
fesfij niemiecki był bardzo dobrą sposobnością dla 
starostwa bielskiego do zakazania festynu skoczow
skiego. Powiedziano bowiem, jż odbycie się dwpeh 
uroczystości: polskiej i niemieckiej, -grozi zakłóce
niem porządku publicznego. — Posługując się więc 
tym wykrętem, zakazało c. k. starostwo w Bielsku 
odbycia się o b u  u r o c z y s t o ś c i .

„Na ocenę tego postępowania starostw a nie ma 
wprost słów oburzenia. —  Je s t tu widną oczywista 
zła wola. Vj? ten bowiem sposób nigdy i nigdzie na 
Śląsku nie mogłaby się odbyć żadna wycieczka, ża
den festyn polski, bo zawsze Niemcy, celem udare
mnienia uroczystości polskiej, mogą na ten sam 
czas zgłosić . swój „Yolksfest" i zawsze starostwo 
zakaże jednej i drugiej uroczystości, T a k w i ę c 
l u d n o ś c i  p o l s k i e j  n a  Ś l ą s k u  ni e  j e s t  
d o z w o 1 o n e m a n i  z a b a w i ć  s i ę .  a n i  z g r o- 
m a d z i ć p u b l i c z n i e ,  zawsze bowiem zc wzglę
du na publiczne bezpieczeństwo zakaże jej się te 
go".

Słusznie też z tego powodu pisze „Tygodnik 
Cieszyński" w dalszym ciągu swoich wywodów.

,.Z postępowania starostw a w Uioszwiie, jak nie
mniej z ostatniego kroku starostw a w Bielsku, ja- 
snem jest, iż władze te  nie odnoszą się do ogółu 
ludności bezstronnie, iż całkiem otwarcie jedne część 
ludności toj, to jest Niemców, fort tują Tem zaś 
lianiobniejszem je s t postępowanie naszych władz po- 
h  tyczny eh, iż popierają one i wspierają w iraźiiie 
r u c h  w s z e c li n i e m i e c k i, wyrosły lia podłożu 
m.\śli pruskiej. "W ten sposob władze, przeznaczone 
do pracowania dla idei monarchii austro-wogierskiej, 
przyczyniają się do składania cegiełek pod gmach 
idei, wrogiej monarchii habsburskiej, pod ginach 
zaborczych planów monarchii pruskich Hohenzoller
nów Ruch ten c i e s z y  s i ę  w i ę c  p r o t e k c j ą  
s t a r o s t ó w  ś l ą s k i e  h, znajduje się też pod po
dejrzanie wrzględną kontrolą prokuratoryi państwa, 
która tak w Cieszynie, jako Bielsku i Opawie przez 
palce patrzy na drukowanie rozmaitych odezw, któ
re w każdym innym kraju  koronnym nie mogłyby 
wyjść na światło dzienne".

Dodajmy do tego całe mnóstwo innych szcze
gółów. Policy a w Cieszynie tietylko nie staje 
w obronie insultowanej ludności polskiej.. lecz 
jawnie zachęca prusofilów niemieckich do napa- 
padów. Ba! Rada miejska w Cieszynie w kró
tkiej diodze znosi dla ludności polskiej ustawy 
zasadnicze państwa, uchwalając, że Polakom raz 
ua zawsze z a k a z u j e  s i ę  urządzania pocho
dów. A starostwa ilietylko nie występują prze
ciw tym autonomicznymi gwałtom, ale, jak świad
czy najnowszy „wyrok" starostwa bielskiego, 
jawnie popierają ruch antipolski.

„Q u o u s ą u e  t a n d e m ? "  zawołać musimy wo
bec tego pod adresem Koła polskiego, cl ó ż s ię  
j e s z c z e  ma  s t a ć ,  ażeby przedstawicielstwo 
polskie przestało gorszyć wszystkich swoją in
ercją i najoczywistszym brakiem odczucia dla 
kresowych spraw polskich ? Tego postępowania 
społeczeństwo polskie dłużej znosić tub może; 
byłoby to wbrew naszym interesom i wbrew na
szemu honorowi narodowemu.

Jestto o s t a t n i  t e r m i n  dla Kola polskiego, 
aby wyszło wreszcie z biernej pozycji i upom
niało się o ten stan „ex l c x “. jaki Wszech- 
liiemcj- wytworzyli dia nas na Śląsku austrya- 
ckim.

Z Ho!a polskiego,
(Koresp. „Nowej Reformy11.)

Wiedeń 12 lipca.
(Komisye speyalue. — Tajemnicze rozporządzenie, — Uzu

pełnienia). ,
Wybrana na ostatuiem pojedzenia koła pol

skiego komisya dla sprawy regulaeyi rzek, do 
której należą posłowie Średniawski, Sikorski, 
Ptaś, Buzek i Fiedler, kooptowała jeszcze dwóch 
członków, a mianowicie ks. Lubomirskiego i 
ks. Męskiego, poczem się ukonstytuowała. Prze
wodniczącym wybrany został poseł S i k o r s k i ,  
zastępcą poseł B u z e k ,  sekretarzem ks M ę- 
ski ,  Komisya uchwaliła podczas feryj parla
mentarnych objeżdżać kraj, zwiedzać rozpoczę
te roboty, zbadać plany i osobiście dochodzić

wincyach. Tu roztworzyła się pierwsza szpara 
pomiędzy obu państwami, walczącerni o hege
monię nad niemieckim światem. Zaraz ona się 
rozszerzyła, pogłębiła i na tle wypadków krym
skich, prowadziła do innej, nie rosyjskiej — 
ale austryackiej katastrofy. Bo dyplumacya 
wiedeńska z niezrozumiałą lekkomyślnością, 
z pąrt.esu traktowała Berlin i dziecinnie roż
nie ila zarzewie na prochach idei Fryderyka II. 
Niebawem drugi raz zraniono ambicyę Fryde
ryka Wilhelma... Austrya podpisała wraz z Fran
c ją  i Anglią t. zw. „cztory punkty11 8 sierpnia 
1854 r. bez wiedzy Prus, — obchodząc się 
z niemi gorzej, n:ż z wasalem. Te „cztery pun
kty11 były dla Rosyi gorzką pigułką do prze
łknięcia, bo ją pozbawiały wszelkich wpływów 
na Bałkanach, — wyrzucały z hospodarstw, zmu
szały do rozstania się z myślą o patronacie 
nad chrześcijaństwem tureckiem i unicestwiały 
na morzu Ozarnein. Rosya opuściła Wołoszczy
znę, którą zajęły natomiast wojska austryackie 
pod wodzą Goroniniego, — ale owych ^.czterech 
punktów" nie przyjęła. Dla Austryi pozostawała 
jedyna droga: przyłączyć się do przymierza za
chodnich państw i wraz z niemi zmusić Miko
łaja do ustępstw. Mimo ewakuacyi hospodarstw, 
niepodobna było wyjść z imprezy z gołami rę
kami, — po zaniepizyjaźnieniu sobie Rosyi i po 
wciągnięciu się w rydwan angiclsko-francuski

skarg ludności i następnie na podstawie wła
snych doświadczeń odpowiednie poczynić kroki.

Wybór komisyj fachowych w Kole dla spraw 
specyainych uważać należy 'z a  myśl bardzo 
szczęśliwą . która może przyczynić się do ko
niecznej reformy obrad w Kole polskim, a po- 
tuszonym przez posłów sprawom bardziej się 
przysłużyć, aniżeli szeroka dyskusja na posie
dzeniu plenarnera. Prezydyum Koła jest obar
czone sprawami politycznemi i nagłemi i nie 
może każdej poszczególnej sprawy szczegółowo 
rozstrzygać i badać. Inaczej komisya specyalna, 
jeślibv regulamin obrad' Koła w ten ‘ sposób 
tfińeniouo, aoy posłowie swoje życzenia i zaża
lenia w rozmaitych sprawach krajowych przed
kładali komisjom, któreby były autoryzowane 
do zajęcia się niemi i zobowiązane Koła, wzglę
dnie prezydyum od czasu do czasu zdawać 
sprawę i przedstawiać wnioski, nastąpiłoby 
znaczno uproszczenie obrad Koła, którego po
siedzenia, obecnie nieraz czynią wrażenie wie
ców

Nie można oczywiście czynić posłom zarziuów 
za ich liczne wnioski i obszerne .ich motywo
wanie celem przekonania wszystkich członków 
Koła o i Cli ważności. Do lego są nietylko upra
wnieni. ale iako zastępcy wyborców zobowią
zań.. Gdyby im jednak- umożliwiono życzenia 
swoje zgłaszać do komisyj specyainych, stale 
pewną kategoryą spraw sjię zajmujących, Koło 
zyskałoby na czasie dla ważnych narad, mają
cych charakter ogólny i obchodzących c a ł e  
społeczeństwo, bez uszczerbku dla spraw nie
mniej ważnych, ale iuten sających tylko pewien 
powiat, a nawet nieraz jednę tylko gminę.

W uzupełnieniu sprawozdania z ostatniego 
posiedzenia Koła polskiego należy jeszcze za
znaczyć, że prezes Koła przyrzekł wydobyte na 
jaw przez p. Dębskiego rzekome wydanie okól
nika ministerstwa oświaty, o g r a n i c z a j ą c e  
o 1) c h o d y  n a r o d o w e  w g i m n a z y a c h  n a- 
s z y c b ,  zbadać i Kołu wynik swoich badań 
podać do wiadomości, chociaż, jak sam' dodał, 
przypuszcza, że wiadomość o tem rozporządze
niu jest „kaczką". Członkom komisyi budżeto
wej odstąpiono do uwzględnienia wniesioną przez 
p. Dębskiego prośbę lekarzy powiatowych o zró
wnanie ich co do awansów i rang z urzędni
kami państwowymi. Sz.

'Zjazil w Pradze.
(Korespondencja własna „Nowej Reformy'1.)

1 Praga, l i  lipca.
Pociąg, którym wyjechała dzisiaj rano dele

gacja polska z Krakowa, przybył o godzinie 12 
minut 19 do Przerowa, gdzie spożyto wspólnie 
obiad, podczas którego panował bardzo miły 
nastrój. W Trzcbowcj, to jest na granicy Mo
raw i Czech, powitał nas delegat komitetu or
ganizacyjnego. Po krótkiem przemówieniu de
legat p. Ifoeorka w sia d ł do n a sz y c h  w ag o n ó w  
i razom następnie wyruszyliśmy w dalszą drogę 
do Pragi. 1

Sądząc'z opowiadali świadków i uczestników 
innych, dawniejszych zjazdów w Pradze, uro
czystość powitania nie dorównywała tyra razem 
dawniejszym czasom. Wówczas na każdej, na
wet najmniejszej stacyi, witano przybywających 
z zapałom Obecnie nie było lego zupełnie. — 
Czyżby i wśród Czechów zapał dla tego zjazdu 
n l  byl wielkim i ogólnym ?

Na dworcu w Pradze oczekiwali na delega
cję polską Czesi z drem Grossem, prezydentem 
miasta i z posłem drem Kramarzem na czele. 
Przemówienia obu tych panów wyrażały życze
nia wspólnej a pożytecznej pracy. Obie mowy 
były dość ogólnikowe i nic nowego do chara
kterystyki zjazdu nie zawierały. Czuło się w 
nich dążenie do uniknięcia wszelkich drażli
wych kwestyj W tym samym duchu odpowie
dział na powitanie członek delegacji polskiej 
p. Chyliński. Odpowiedź ta trzymała się ściśle 
ram dokonanego już w Krakowie porozumienia 
się polskich delegatów Mowę tę Czesi przyjęli 
oklaskami i okrzykami na cześć Polsk

Program zjazdu zapewne już wam jest zna

ny. Podkreślić muszę fakt, że komitet organi 
zacyjny u s u n ą ł  z p r o g r a m u  z u p e ł n i e  
k w e s t v ę  p o l s k o - r o s y j s k ą ,  tak ważną 
dla nas — mimo, że na porządku dziennym 
umieszczono sprawy wobec tej kwestyi wproś* 
drugorzędne. To też delegacja polska zapewne 
dążyć bętLie do wprowadzenia sprawy polsko- 
rosyjskiej na poraądek dzienny. Jakkolwiek 
bowiem i w tej sprawie nie przyjdzie do ża
dnych uchwał, przynajmniej będzie się można 
zoryentować-, jaką jest względem niej opinia 
innych Słowian. Wogóie, jeżeli zjazd mc się 
stać aktem dia całej Słowiańszczyzny tak 
ważnym, jaki widzą w nim jego nieyatorzy, 
w takim razie co najmniej w y j a ś n i  ć on po
winien wszelkie wzajemne stosunki słowiańskich 
narodów, powinien stać się podstawą do wy
tworzenia się odpowiedniej i właściwej opinii
0 tych stosunkach. Ł

Tymczasem poseł Kramarz zakomunikował
nam dzisiaj, że jeszcze n ie  w i e ,  c z y  p r z e d 
s t a w i c i e l e  p r a s y  s ł o w i a ń s k i e j  b ę d ą  
d o p u s z c z e n i  na  p o s i e d z e n i a !  Gdyby 
ich nie miano dopuścić, byłby to krok co naj
mniej dziwny Nie chodzi tu przecie o akcyę 
dyplomatyczną, lecz o sprawy bardzo realne, 
co do których ogół narodów słowiańskich w jak. 
najszerszej mierze powinien być poinformo
wany.

Jutro o godzinie 10 odbędzie się w hotelu „de 
Saxe" posiedzenie delegacji polskiej. Prawdo 
podobnie omówiono na niem będą: sprawa wy
boru prezesów zjazdu, porządek dzienny zjazdu
1 sprawa stosunku tlegacyi polskiej do rosyjskiej, 
która przybędzie do Pragi jutro o godzinie 3 
po południu. (Dalsze wiadomości o zjeździć za
mieszczamy w rubryce telegramów na stronie 
trzeciej. Red.) ‘ ■ *

Proso uifOińŃr wecie z&!!ż?nia 
4o Anglii.

Gdy obecny bohater skandalicznego prueesu 
w Berlinie książę Filii) E u l e n b u r g  był am
basadorem w Wiedniu, podnoszono ze strony 
polskiej zarzuty, że wpływa on w sposób niedo- 
iwolony i sprzeciwiający się prawidłom mię
dzynarodowym na prasę w duchu polityki re 
prezentowanego przez siebie państwa wrogim 
dla Słowian wogóie a dla Polaków w szczegól
ności. Zarzuty te były uzasadnione W swoim 
czasie mówiono nawet, że wmięszanie się tego 
dyplomaty zbyt natarczywe i nietaktowne do 
pewnej czysto wewnętrznej sprawy austryackiej 
było przyczyną jego odwołania z Wiednia. Ks 
Filip Eulenburg jest też, jak się teraz okazało, 
j e d n y m  z i n i c j a t o r ó . w  n o w e j  p o l i t y 
k i  a n t i p o 1 s k i e j w P r u s i e c li , albowiem 
w sposób sobie właściwy okłamał cesarza Wil
helma, przedkładając mu dowolnie zmyśloną 
treść przemówienia p. K o ś c i e l s k i e g o  na 
w y sta w ie  lw o w sk ie j.

Lecz następcy ks. Eulenburga w Wiedniu 
idą widocznie jego .śladami co do wpływania na 
prasę wiedeńską. Jej głosy sprawiają bowiem 
obecnie wrażenie, jak gdyby stała ona już zu
pełnie na usługach Prus — z małerai tylko wy
jątkami. W idzieliśmy to w sprawie wywłaszcze
nia Polaków w Poznańskiem, widzimy to w ten 
dencyjnych sprawozdanych z obrad parlamentu 
niemieckiego, w skrzętnem notowaniu każdej, 
choćby najbardziej błahej enuncjacji oficjalnej 
rządu pruskiego lub cesarza Wilhelma, a dzieje 
się to teraz także w sposób bardzo jaskrawy 
z powodu zjazdu w Rewlu i zapowiedzianej 
wizyty króla Edwarda i I/wolskiego w Austryi. 
Anglia i Rosya zamierzają rzekomo wciągnąć 
Anstryę w swoje plany bałkańskie i przyznać 
jej znaczne rozszerzenie wpływu na tym pół
wyspie.

Plany te wywołały popłoch w Berlinie. — 
W imię sojuszu „serdecznej przyjaźni ‘ można 
było dotychczas systematycznie wypierać Au 
stryę z półwyspu bałkańskiego, tamtejsze targi 
handlowe zdobywać dla siebie, u sułtana wy
muszać koncesye cenne, nie obawiając się kontr- 
akcyi najbardziej przez to dotkniętej Austryi.

tej pod każdym względom tak „wiernej sojusz
niczki". W najgorszym razie cesarz Wilhelm 
zjawiał się w Wiedniu, wygłaszał bombastyczny 
toasf i wierne sprzymierzone państwo było uspo
kojone. »

Anglia i Rosya w dząc rosnący wpływ pań
stwa niemieckiego na Wschodzie, a przekonaw
szy się, że dyplomacja ausirracka jest za słabą 
albo zbyt- krotkowidzącą, aby temu przeszkodzić, 
postanowiły więc teraz wpływ ten złamać, i to 
wtasme przy pemocy Anstryi przez zapewnienie 
jej za to znacznych korzyści, a nawet spełnienie 
wielkiego i . śmiałego jej planu, kulminującego 
w otwarciu sobie drogi do Saloniki Obawy, ja
kie taka akeya wywołać musiała w Berlinie, są 
zrozumiałe. Artykuł posła do Sejmu pruskiego 
i byłego radcy legacyjnego Ratha, podany przez 
nas onegda j w streszczeniu, zdradza takie oba
wy. I  on me może zaprzeczyć, że plan angielski 
przysporzyć może Austryi znaczne korzyści, ale 
jbawia się ' przez to wzmocnienia wpływu Sło
mian i osłabienia wpływra monieckiego w Au
stryi. Bragnife on widocznie przez to u Niemców 
dyskredytować z góry ewentualuy nowy i śmia 
ły kurs w austryackiej nolitwce zagranicznej — 
Argumentu poważnego przeńw tej polityce, dla 
państwa anstryarkiego korzystnej, nie mógł przy
toczyć i dlatego stał się w dalszym ciągu swo
ich wywodów sentymentalnym, apelując do „Buu; 
destreue" Austryi, a n a w e t  do P o l a k ó w

Pruskiemu dyplomacie wolno takie zająć sta
nowisko, driwnera jest jedrakże, że takie same 
głosy znajdujemy w poważnych dziennikach wie
deńskich, i to nawet w organach, czerniących 
zazwyczaj iniormacye z „Ballplatzu". Przeczy
tawszy artykuł ,.N W. Tagblatt" pod tytułem: 
„Prracessinentiauin", jest się wprost w wątpli
wości, czy organ ten czerpał i tym razem swoje 
nformacye w anstryatkiem ministerstwie spraw 

zagranicznych, czy też w ambasadzie p r u s k i e j ?  
Przyznajemy też, że artyicnł ten w piśmie, któ
ra w sprawach polskich bardzo uczciwe zawsze 
zajmuje stanowisko, najwięcej nas zdziwił, Au
tor przyznaje, że Austrya od dłuższego czasu 
odgrywa rolę Kopciuszka w pol;tyce zagranicz
nej i sam dodaje, że Anglia chce ją z tej nie
godnej roli wyzwolić, „z kopciuszka zrobić księ
żniczką", i za tę cenę pozyskać ją do „tnppel 
entente" z Rosyą, ale stanowczo się temu sprze 
ciwia w imieniu owej „Bundestreue" dla pań
stwa m imieckiego, które przecie dla Austryi 
nigdy nie było sentymentalnem i pierwsze wy
nalazł oteoryę o „extra-turach" dyplomatycznych. 
Do wszystkich też, którzy spodziewają się nowego 
kursu w polityce zagranicznej Austryi, woła au
tor tego artykułu: „Nie, nie, tylko żadnych ilu- 
zyj! Anstro - Węgry nie chcą osaczyć Niemiet^ 
nie staną, nigdy z sumieniem krzywoprzysięzcy 
wobec swego długoletniego soiusznika!"

Dziwna rzeczŁ że autor zapomniał już o roku 
18GG i o tem,’ co zrobił ambasador niemie
cki p. Marschall w ostatnich 10 latach w Kon
stantynopolu! Kto udaremniał dotychczas refor
my w Macedonii i zdyskredytował p ro g ra m  z 
Murzstegfu ? Gazie była tn „Bundestreue" nie
m ie c k a ?  —  A  iu ż  w p ro s t n ie s ły c h a n e m  j e s t  n a  
łamach pisma anstryackiego twierdzenie, że Au
strya nie powinna się troszczyć o reformy ma
cedońskie, ponieważ „u siebie w domu m o ż e  
t a k i e  s a m e  r e f o r m y  s ą  k o n i e c z n e ,  
j a k  t a m  n a  B a l k a n i e " .

No, stosunków macedońskich nie można chy
ba porównać do stosunków w Austryi, takie 
głosy prasy austryackiej przypominają nieco 
stosunki — tureckie i zależność państwa pady
szacha od Niemiec. Tak nisko zaś Anstro - Wę
gry chyba jeszcze nie upadły

OpalMie lo w td y &  nutto.
O dotychczasowym wyniku rokowań rząau 

z reprezentant i galicyjskich producentów ropy 
naftowej ogłaszają dzienniki wiedeńskie nastę
pujące szczegóły:

Jak już wiadomo stosownie do opinii radcy 
ministeryalnego Marka, który studynwał tę spra
wę w Rumunii, rząd oświadczył, żo ao  o p a ia n ia

przez umieszczenie podpisu na owych „czterech 
punktach". Do przymierza ze związkiem zacho
dnim pchał ambasador paryski, Hubner,— pchał 
fniaieter spraw zagranicznych, Buol-Schauen- 
stein, dyplomata ze starej szkoły, zdyskredyto
wanej przez Bismarcka i Cavoura. On to na 
spółkę z Hubnerem, OstemProkeschem i Ba
chem ułożyli sobie szufladkowy system, zapomo- 
cą którego zyskiwali kosztem drugich, — fan
tastyczne dla Austryi zdobycze. Przynominało 
to potrosze Hertzbergowskie dziwolągi. zamien
ne,— tylko tamte miały wszystkich oszukać w 
drodze kompensat i naioiemożliwszych korabi- 
nacyj, te przeznaczone były do wyprowadzenia 
całego świata w pole, — bez zamian. Rosyjskie 
kłopoty - -  według tych rozumowań — winny 
były utorować Austryi drogę do stałego nad 
hospodarstwami protektoratu, do zagarnięcia 
Bośni i Serlui, utrzymania ? utwierdzenia z fran
cuską pomocą panowania we Włoszech i upo 
korzenia Prus!.. Na kilka frontów naraz napi
nano cięciwę, nie przewidując pęknięcia, prze
ceniano siły, możność, pędzono na złamanie 
karku — do katastrofy. Cesarz Franciszek Jó
zef dał się uwieść tym mamidłom, kazał Hu
bnerowi nawiązać w Paryżu rokowania, opuścił 
na chwilę zaczarowane koło wahań, skrupułów, 
podpisując 22 października dekret mobiliza
cyjny.

Wiosna miała przynieść rozwiązanie, — py
tanie było tylko, czy monarcha pójdzie ostate
cznie za wojowniczymi ministrami, czy też za 
poKojowym1 generałami. Partya wojsKowa po
stanowiła sparaliżować intrygę gabinetową. 0- 
dezwał się autorytet Hessa. Szef sztabu był za 
trwałą okupaeyą naddunajskich księstw, odra
dzał dalszych na bałkauaćh nabytków i zaata
kowanie Rosyi, na której możnaby iedrnie Pol
skę zdobywać i to na spółkę z Prusami. Wów 
czas trzeba byłoby się dzielić łupem lub wskrze
sić niezawisłość państwa Jagiellońskiego — 
dwie bardzo niekorzystne ewentualności, W ra
zie rozszerzenia się Anstryi i Prus, — F rancja  
z pewnością poszukałaby odszkodowania nad 
Renem. Cesarz Franciszek Józef uląkł się, skło
nił przed 5) agą argumentacji, odwołał nakaz 
uruchomienia armii, próbował za pomocą, listu 
do Napoleona rozerwać robotę swej dyplomacji 
i własne upoważnienie, było jednak za późno; 
oba sprzymierzone mocarstwa zagroziły odwo 
laniem swych posłów. Tragizm kunktatorskiego, 
bezgłowego postępowania, wrzmógł się tem har
dziej, że Mi, ołaj nie chcąc ciskać rękawicy ca
łemu światu, dał wreszcie „ p l a c e t "  na twar
de „cztery punkty" i umożliwiał w ten sposób 
Anstryi, po osiągnięciu potężnego sukcesu mo
ralnego, pokojowe, pełne honoru, wyjście z gma
twaniny. Odpowiedź jednak nadeszła do Wie

w 

ania po niewczasie — 28 listopada, w ehwriii 
zupełnego dojrzenia układów paryskich.

Traktat austryacko-francnsko-angielski z 2 
grudnia 1851 r. zapewniał monarchii Habsbur
skiej pomoc aliantów nr .wypadek napaści ro 
syjskiej na hospodarstwa i zmierzał do zapro
wadzenia pokoju; w razie nieprzywrócenia go 
do pierwszego stycznia, mieli sprzymierzeni za
wrzeć układ, wiodący do celu... Związek ten był 
pomnikiem grobowym dla świętej ligi Mefter- 
nieba... W prawdzie mocarstwa zachodnie nie 
wierzyły i teraz w wystąpienie czynne Austryi, 
ale przez energiczny nacisk wciągnęły ią w sfe
rę swoi di interesów i zmusiły Rosyę do wy
stawienia w Polsce i Besarabii dwusf tysiącz
nego korpusu obse”wacyjnego. PrzechyDme się 
Austryi ku Paryżowi i Londynowi, dolało no
wej oliwy ao ognia w Berlinie. Odczuto tam, 
z niezmierną goryczą zniewagę — obecnie naj- 
zawziętszą. — bo wbrew treści umowy kwiat 
niowej, bez wiedzy Prus, doniosłe powzięto po
stanowienie. Krzyk oburzenia wvdobył się z oier- 
s! książąt niemieckich, a Fryderyk ^Wilnelra pi
sał do Koburga: „Po bezczelnem podejściu ze 
st.rouy Austryi, nie paktuję wiecej z tem mo
carstwem, n a u k a  b y ł a  z a  s i l na " .

(Dok. nast.).
Ernest Łuniński.



2  N r  3 1 7 . N O W A  R fl Jf O E I  A. — — ■■ ■ — =.— «= P o c je ik iu łe k ,  1 3  L ip c a  1 9 0 Q.

lokomotyw może ożywać jedyDis ropy, w o l n e j  
od  b e n z y n y .  Rząd gotów jest atoli wybudo
wać kosztem 1 •/* do 2 milionów koron zakład 
dla osuwania benzyny z ropy i zakład ten, 
który powstanie prawdopodobnie w pobliżu Dro
hobycza, wydzierżawić galicyjskiemu związkowi 
krajowemu producentów ropy. W pierwszych 
dwóch latach po zawai cm umowy z producen
tami rząd zobowiązał się nabyć dla opalana 
lokomotyw ogołem 30.000  cystern, czyli po 15.000 
rocznie, na następne zaA lata nabywać będzie 
rocznie 30.000  cystern. Organizacya producen 

'tów ma wybudować dla pomieszczenia i przy
gotowania tej ilości ropy własne rezerwuary 
na co oa rząau otrzyma zaliczkę wysokości V/ t 
m liona koron. Ropa, dostarczana rządowi, musi 
jnż przedtem być oczyszczona z benzyny. — 
W kołach rządowych zapewniają, że zakład dla 
usuwania benzyny z ropy nkończony będzie w 
ciągn jednego rok a ; rezerwoary dla tej ropy 
mają być pobudowane jeszczt w ciągu tegoro
cznej zimy.

Na pewne trudności ąapotyka jeszcze spra
wa ubezpieczenia składów ropy dla rządu, ze 
względu na to, że w celu zapewnienia regular
nej dostawy związek producentów zmuszony bę
dzie w rezerwoaracb swoich utrzymywać stale 
znaczne zapasy. Rokowania, podjęte w tej 
kwesty* z reprezentantami Towarzystw ubez
pieczenia do soboty jeszcze nie doprowadziły 
do porozumienia. Towarzystwa bowiem obawia
ją s.śj zbyt wielkiego ryzyka przy tem ubezpie
czeniu.

Jak  s>ychać, opalanie lokomotyw ropą ma 
być zaprowadzone nasamprzód tylko na kole
jach w s c h o d n i o  galicyjskich — i to, na 
życzenie administracyi wojskowej, na razie je
dynie n połowy parku lokomotyw. Druga poło
wa będzie i nadal opalana węglami. Dopiero 
gdy próby . doświadczenia wykażą, że opalanie 
ropą może zupełnie zastąpić opał węglowy i 
gdy komunińacya żadnej wskutek tej zmiany 
nm dozna przerwy, rząd rozszerzy opalanie ro
pą na wszystkie linie galicyjskie i b u k o w i ń 
s k a  i na wszystkie lokomotywy,

Rokowania rządu z producentami dziś toczyć 
się będą w dalszym ciągn i to już nad warun
kami szczegółowymi

Ejczd strażacki <a Krakowie.
oeiśle , w myśl ułożonego przez komitet progra- 

m j , rozpoczął wczoraj w na3zem mieście obrady 
zjazd ochotniczych Btraży pożarnych w Galicyi.

Zj‘azd obecny 'est bardzo liczny, gdyż oprócz 
kilkudziesięciu delegatów i naczelników związków 
okręgowych, przybyło kilkunastu reprezentantów  
straży  pożarnych z K rólestw a Polskiego. Z Czech 
przybyli pp.: Józef Brąz ia; Rafael Engln.au i Boto- 
mor Krzeczan. Oprócz tego w zjeździe biorą udział 
dyrektor Tow arzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie p. GarapicL i delegaci Towarzystwa 
Kółek rolniczych pp. dr Leszek Dziama z Czerni
chowa i Stanisław  Berna ly.

cchóu i nabożeństwo.
O godzinie 9 rano zebrali się uczestnicy zjazdu 

przed Rondlem Bram y F lo ryańsk ie j, skąd uszyko
wani w zastępy ruszyli do kościoła katedralnego 
ua Wawel,

Foehed strażacki prowadził prezes Związku s tra 
żackiego, dr Alfred Zgórski, w otoczeniu "sekretarza 
J5. Szczerbowskiego, oraz naczelników kilku m iej
skich i ochotniczych straży. W  pochodzie niesiono 
sztandar związkowy i sztandar ochotniczej straży 
-krakowskiej.

Na W aw eiu w katedrze przed ołtarzem z re li
kwiami św. S tanisław a uroczysta nabożeństwo na 
inUncye Zjazdu odprawił ks. T. Bukowski,

Po nabożeństwie znown w zwartych szeregach 
ndaii się uczestnicy zjazdu Dochodem na Rynek — 
gdzie pocnód rozwiązał się, a  delegaci okręgowych 
związków pospieszyli do sali Rady miejskiej, gdzie
0 godzinie 11 przed południem , nastąpiło otwarcie 
oorad Zjazdu.

Powitania i otwarcie Zjazdu.
Na wstępie posiedzenia prezes Związku i prze

wodniczący zgromadzenia, dr Z g <3 r  s k i , oduośme 
io  obecnego roku jubileuszowego cesarza Franci- 
n k  > Józefa , podniósł pieczę, jaką  cesarz otaczał 
snwsze związki strażackie. Wobec tego zgromadze

n ie  uchwaliło wysłanie do cesarza telegram u hoł
downiczego. którego tekst odczytał przewodniczący. 

'  W  imieniu rep rezen tacji m iasta powitał zebra- 
^ •jeh  p re z łite a i, dr J . L e o .  Mówca w yraża praw- 
d a i - ą  ndcću  że może powitać delegatów strażactw a 
połsuegc z całego k ra ju , a szczególniej delegatów 
a Królestwa Polskiego i pobratymczego narodu cze- 
ikfego ‘rt»rv wysłał delegata na zjazd w K rako
wie (oklaski). K raj nasz, w którym klaski pożarów 
ław lodnają nas co roku wprost z żywiołową siłą, 
JJads rozwój strażactw a, które w swych związkach 
(organizowane ma do spełnienia akże ważne kwe- 
itye socjalne i hum anitarne. Organizowanie sił, łą- 

* u e ę ie  się wspólne niejako w jednę rodzinę kn nie- 
łslenin pomocy społeczeństwu, jest piękną rzeczą —  
dąpjó tylko należy, by praca związków strażackich

1 ochotniczych itraży była iu tnnzyw niejszą, oraz 
w (hetkach jeszcze wieeej, niż dotąd, wydatniejszą. 
W ^raż-jąc ponowną radość, że Kraków gości 
w swych no rach  ncae«tników z jazd a , mówca koń- 
ezy ataropolsbie-n życzeniem- Szczęść Boże!

Przewodniczący oorad dr Zgorski, podziękowaw
szy prezydentowi m iasta za powitanie, zaznaczył, 
że strażacfwe polskie święci dzisiaj w ielką uroczy- 
■cos mogąc gościć w Krakow!e, którego to m iasta 
tłra ś  pożarna może być wzorem, jak  straże prowa
dzić nąleiy . Dalej podziękował przewodniczący ko
mitetowi za prace przygotowań cze do zjazda, a 
płzechoaząe do spraw Tow arzystw a, zauw ażył, że 
rok tbiftgiy przy uióeł kilka ciężkich s tra t dla zw iąz

k u  strażackiego . z którego szeregów w rrw ał tak 
szsłnzo^ego, długoletniego, oa początku organizacyi 

.członka, jakim  był ś. p. H enryk R e w a k o w i c z ,  
■który nawet m ateryainie wspomagał Związek — 
Również wiele straciło strażaecwo przez zgon ś, p, 
in d rze ja  P o t o c k i e g o ,  porucznika plutonu oeho- 

. tn id e j straży kre :owskiej i członka związku, ś. p. 
L. Gadniskiego.

Pamięć wymienionych zmarłych uczcili zebrani 
przez powstanie.

Odnośnie dc przedłożonego uczestnikom zjazdu 
sprawozdania z działalności za rok ubiegły, prze
wodniczący uzupełnił je  kilku szczegółami, podkre
ślając, że straże galicy jsk ie , zespolone w związku, 
rosną i rozw ijają się, a o rganizacja kursów straża
ckich, prowadzona w Galicyi, stoi wyżej, niż w któ
rymkolwiek innym w kraju, Aby utrzym ać wysoki po
ziom naszych straży  i ich sprawność, należy ogro
m ną wagę przykładać do lu s tra c ji miejscowych

straży, które powinny być ścisłe i surowe Gospo
darka Związku jest doskonała, m ajątek się mnoży 
i obecnie dążyć będzie związek do zabezpieczenia 
strażaków od wypadków. Mówca są d z i, że na na
stępnym zjeździe stw ierdzić będzie można jeszcze 
większy rozwój i postęp związku.

N astępnie przystąpiono do ukonstytuowania się 
prezydyum. Zastępcą przewodniczącego (.dra Zgór- 
skiego) wybrany został p. F . N o w c t n y ,  naczel
nik m iejskiej straży pożarnej w Krakowie; sekre
tarzam i pp. S z c z e r b o w s k i  ze Lwowa i dr M i- 
c h n i k z Bochni.

Delegat Związku czeskich straży pożarnych p. 
K r z e c z a n ,  powitany gorącemi oklaskami, w prze
wianiu w języku czeskim, dziękuje za życzliwe 
przy jęcie , a od Związku czeskiego przynosi zgro
madzonym powitanie „Czołem1*.

Następnie przystąpiono do oDrad. Protokół obrad 
zeszłorocznego zjazdu przyjęto bez czytania, — 
a sprawozdanie Rady zawiadowezej z działalności 
za rok ubiegły odesłane do specja lnej kom isji, 
złożonej z naczelników związków okręgowych.

Na wniosek członka komisy i kontrolującej p. J e 
rzego P y tlik a , udzielono wydziałowi absolutoryum 
z zamknięć rachunkowych i wyrażono oklaskami 
podziękę prezesowi Związku, drowi Zgórskiemu.

W  dalszym ciągu obrad wielu delegatów s ta 
wiało różne wnioski, tyczące się organizacji, u- 
m undurew ania, finansów i t. p. Nad wnioskami te- 
mi wywiązała się ożywiona dysknsya.

O godzinie 1 po południu przewodniczący odro
czył zeoranie do popołudnia.

Obrady ponoludniowe.
Na popołudniowem posiedzeniu wvgłosil naczelnik 

krakowskiej straży m. p. N o w o t n y  odczyt p. t. 
„Zastosowanie automooilów w strażach pożarnych". 
P relegent przedstaw ił w obszernym wywodzie braki 
w dotychczasowych środkach komunikacyjnych, uży
wanych przez straże, wyższość automobilów nad po
jazdami kolnemi, udowadniał cyframi i przykładam i 
korzyści oddawane przez automobile strażom pożar
nym. To odczycie nagrodzonym hucznemi oklaska
mi, odbyła się z inieyatywy krajowego Związku 
ochotniczej straży pożarnej konferencja naczelników 
zawodowych straży pod przewodnictwem p. Nowo
tnego. Omawiano konieczność zorganizowania się 
wszystkich naczelników zawodowych straży w „Związ
ku naczelników zawodowych straży pożarnych". Ze
brani uchwalili jednogłośnie potrzebę założenia ta 
kiego Związku i dla przeprowadzenia tej sprawy i 
opracowanie s ta tu tu  wybrali kom itet złożony z pp. 
Nowotnego jako przewodniczącego, Zytnego Mianow
skiego i Szczerbowskiego W końcn uchwalili zebrani 
urządzić najbliższy zjazd naczelników zawodowych 
straży  w połowie października r. b. w Przemyślu.

W ieczorem ndaii się uczestnicy zjazdu na przed
stawienie do parku Krakowskiego, część zaś do tea 
tru  miejskiego.

drugi dzień zjazdu.
Dzisiaj w poniedziałek, drugi dzień zjazdu roz

począł się ćwiczeniami straży ochotniczej pożarnej 
krakowskiej i miejskiej.

Ćwiczenia strażackie.
Na dziedzińcu koszar zgromadzili się licznie u- 

czestnicy zjazdu, grono publiczności; przybył rów 
nież prezydent m iasta d r-L eo  i  dyrektor poiicyi 
d r F latau.

Ćwiczenia rozpoczęła straż ochotnicza krakowska 
pod kierownictwem naczelnika p. Fenza. Ochotnicy 
zgrabnie wykonywali różne ćwiczenia na drabinach, 
spuszczali się z wysokości I I I  p iętra na dół po linach 
i płachtach itp.

Ogólne uznanie zyskała straż krakowska, ćwiczą
ca pod kierownictwem p. Nowotnego. O godzinie 9 
nastąnił alarm, po którym w przeciągu niespełna 
1 minuty wyruszyło całe pogotowie, złożone z 12 
wozów, do ognia. Koszary straży przedstaw iały pło
nący badynek, w którym dzieci wznieciły ogień na 
strychu. Z ogromną Bzybkością ustaw ili strażacy 
drabiny, wspięli się na dach, na wysokości I I I  pię
tra . gdzie znajdowało się kilkoro małych dzieci za
grożonych śmiercią. Przypięto więc natychm iast sze
roką płachtę, po której spuszczono, zadowolone z tej 
przejażdżki, dzieci na ziemię.; również wielki po
dziw obudził śmiały skok strażaka, rzucającego się 
z okna I I  p iętra na rozpostartą płachtę.

Ćwiczenia zostały poprzedzone szczegółowem zwie
dzeniem urządzeń strażnicy i telegrafu pożarnego, 
przy czem wyczerpujących w yjaśnień udzielał zw ie
dzającym p. Nowotny.

Po ukończeniu ćwiczeń odbierał p. >ow otnj ze 
wszystkich stron g ra tu lac je  za tak  wzorowo wy
ćwiczoną straż; imieniem czeskich straży złożył je 
p. Krzeczan.

Dalsze obrady i wybory.
Po ukończenia ćwiczeń na strażnicy pożarnej 

udali Bię uczestnicy zjazdu do sali Rady miejskiej 
na dalszy ciąg wczorajszego walnego zebrania. Na 
wstępie odczytał naczelnik p. Zgórski telegram 
z Lancelaryi cesarskiej z podziękowaniem od cesa
rza za przesłane mu wyrazy hołdu, poczem zebrani 
zaiw ierdzili sprawozdanie kasowe i czynności Rady 
zawiadowczej i na wniosek p. J . Krupskiego z So
k a la  wyraziło zebranie podziękowanie i uznania za 
pracę prezesowi Zgórskiemn około rozwoju związku, 
i Szczerbowskiemu za trudy około redagowania pisma 
„Przewodnik P ożarny11.

Następnie dokonano wyborów.
Naczelnikiem obrano ponownie ora A lfreda Zgór- 

skiegoi zastępcą Feliksa Nowotnego; Członkami 
Rady pp.: Antoniego B ah ra , Leopolda Biega, W il
helma F enza, d ra Zygmunta Miczyńskiego, Józefa 
W ierzejskiego, Stanisław a Promińskiego.

Zastępcami Michała Osińskiego, dra W ładysła
wa Michnika, K arola Mokrzyckiego

Do kom isji kout-rolaiącej weszli pp.: P y tlik  J e 
rzy, Ryż Michał, Koebier Maryan.

Nowo w ybrana Rada uzupełniła się kooptowany- 
mi członkami- delegatem Tow. wzaj. ubezp. w K ra
kowie p. F. Stasickim. delegatem staży lwowskiej 
p. Neumanem, a jako delegatem głównego Zarządu 
Kółek rolniczych p. A. Cieleckim, — pocz«m naczel
nik p. Zgórski doręczył odznaki służbowe pp. W il
helmowi F e n z o w i  za 35 la t służby, Kolmanowi 
z Krakowa za 35 la t służby, Miaosiowi za 25 lat 
i Cieklińskiemu również za 25 la t służby; dalej 
wysłano telegram  z pozdrowieniem do b. wicena- 
czelnika Związku p Ćwiklitzera we Lwowie i u- 
chwalono na wniosek p. Różyckiego: 1) aby zarząd 
postarał się przeprowadzić w gminach Kraków i 
Lwów, aby kursa dla instruktorów  ochot, straży 
pożarnych mogły się stale odbywać przy strażach 
miejskich tych miast, 2) abv pozostałość budżetu 
na rok przyszty, w kwocie 5800 koron, przekazać 
na uzupełnienie zaległości związków okręgowych, a 
resztę tej nadwyżki obrócić na zakupno rekwizy
tów pożarnych dla straży potrzebujących przyrzą
dów, 3) ponowić starania, by W ydział krajowy,

znając opłakane stosunki finansowe straży, prze
prowadził w Sejmie opodatkowanie gmin i Towa
rzystw  asekuracyjnych na rzecz Związku, a  gdyby 
to dc skutku nie przyszło, io aby Sejm wstawił 
do budżetu na rok przyszły 50.000 koron na cele 
straży.

W  końcu uchwalono odoyć przyszły zjazd w S ta
nisławowie.

Resztę wniosków przekazano Radzie zawiadow
czej, poczem naczelnik p. Z g ó r s k i ,  podzięko
wawszy obecnym za udział w obradach i za pono
wny wybór, zamknął X III zjazd krajowego Zwiąż 
ku ochotniczych straży pożarnych,

Katastrofa w Pradze.
Praga, 12 lipca.

Dzień wczorajszy, który na tutejszej wystawie 
jubileuszowej rozpoczął się tak św ietnie, zakończył 
się niestety katastrofą, która w całem mieście wy
wołała ogromną sensację. W idownią katastrofy by
ła  główna aleja na wystawie podczas korsa kwia
towego.

Kom itet dla rozrywek pracował już od kilku ty 
godni nad urządzeniem korsa, pragnąc, ażeby fe
styn wypadł jak najwspanialej. I  rzeczywiście kor 
so kwiatowe wywołało podziw publiczności, która 
tłum nie pospieszyła na wystawę. Gdy rozpoczęła 
się defilada powozów, publiczności było na w ysta
wie 4G.OOO- W  szere|fa wozów zw racał na siebie 
powszechną uwagę zaprzęg pani Kamili Kaizlowej, 
waowy po auBtryackim ministrze skarbu. Była to 
czwórka ognistych rumaków, kierowana przez na
rzeczonego p. Kaizlowej, porucznika 3 pułka u ła
nów Fedora Gyorgyewicza. Korso rozpoczęło swój 
pochód w parku miejskim, skąd powozy przez plac 
W acława i Przykopy ruszyły ns plac wystawowy 
i tam  zaczęły go okrążać.

Około godziny 5, gdy festyn doszedł do punktu 
kulminacyjnego, nastąpiła nieoczekiwana katastrofa. 
Podać dokładny je j opis, je s t praw ie rzeczą niemo
żliwą, wszystko bowiem trwało zaledwie kilkana
ście minut, a popłoch był tak  wielki, że n ik t nie 
mógł opanować wszystkich szczegółów i przebiegu 
nieszczęścia. Opowiadania naocznych świadków wy
kazują też znaczne różnice, co zresztą je s t rzeczą 
naturalną.

Czwórka w zaprzęgu pani Kaiziowej była wido
cznie zaniepokojona, a gdy wjechała na ulicę za 
pałacem przemysłowym, spłoszyła się nagle i w sza
lonych BKokach rzuciwszy się w bok, wpadła w 
zbity tłom publiczności. Okrzyk przerażenia napeł
nił powietrze i każdy usiłował ratow ać się ucie
czką. Skłębiona fala ładzi runęła w ty ł i natknęła 
się na szereg krzeseł, na których siedziały przew a
żnie panie. Uciekający przewracali krzesła z pania
mi i sam; na nie padali, a  nowe grupy uciekają
cych deptały po leżących n» ziemi. Konie zdołano 
w-eszcie zatrzymać, ale jeden z nich zerwał uprzą:1 
i pomknął przez plac wystawowy. Mimo wysiłków 
poiicyi I odważniejszych gości nie można było przez 
dłuższy czas pochwycić rozszalałego zwierzęcia. —  
Zanim konia schwytano, kilku polieyantów odnio
sło poważne rany.

Jeden z naocznych świadków katastrofy  opowia
dał, że sta ł w krytycznej chwili naprzeciw  tylnej 
fasady pałacu przemysłowego, gdy pierwsze wozy 
korsa nadjechały. W  jednym z powozów siedziała 
p. Kaiziowa obok niej powożący czwórką porucznik 
Gyorgyewiez, za nimi flwaj służący, Na powóz ten 
sypały się bezustannie kwiaty, co niepokoiło ogni
ste rumaki. Zw łaszczr jeden z nich w pierwszej 
parze coraz więcej okazywał niepokoju. Nagle sta 
nął dęba, rzucił się w bok, a za nim runęły trzy  
inne konie z powozem. W idziałem po chwili, że 
powóz przewrócił się. Potem sam upadłem, ale za
raz podniosłem się bez szwanku. Obok w przepeł
nionej restauracyi kotłowało się. Przew racano stoły 
i krzesła, a publiczność tw orzyła kłąb ludzi poda
jących i podnoszących się. Cukiernia została wprost 
zdemolowana. Powoli w racał porządek i dopiero 
wtedy można było dowiedzieć się o skutkach kata 
strofy.

W oźnica porucznika Gyorgyewicza zeznał, co na 
stępuje na poiicyi: „Gdyśmy się znaleźli k jło  pa
łacu przemysłowego, ktoś z publiczności rzucił na 
nasze konie papierową serpentynę. Spłoszyły się ko
nie dyszlowe. Zatrzymaliśmy powóz, wyskoczywszy 
z niego i ująwszy konie za uzdy. Przecięliśm y po
stronki, przez co konie były jakby wyprzężone. J e 
den z koni przednich, nie witm jakim  sposobem, 
wyrwał się i uciekł. Konie są pełnej krwi i ogro
mnie żywe, ziesztą  nie znam ich. gdyż po raz pierw
szy niemi jechałem '1.

O przyczynie katastrofy krążą rozmaite wersye. 
Jedni przypisują winę porucznikowi Gyorgyewiczo- 
wi, który nie posadził przy sobie woźnicy, a koni 
wcale jeszcze nie ujeździł. Podobno uprząż nie była 
także w porządku. W edle drugich katastrofę spo
wodowała serpentyna, rzucona z publiczności na 
konie, które się przez to spłoszyły Foważne za
rzuty  podnoszone są przeciwko komitetowi festyno
wemu, który ni6 zarządził odpowiednich środków, 
ażeby publiczność znajdowała się w należytej odle
głości od powozów. W idzowie sta li tuż przy ko
niach, które mogły się spłoszyć naw et skutkiem 
głośniejszego okrzyku, otwarcia parasolu! itp. Po
dwójny rząd krzeseł, na których siedziały przewa
żnie panie, był powiązany silnym drutem, co atru- 
dniło ucieczkę. Szczęściem w nieszczęściu byia oko
liczność, że na tych krzesłach zatrzym ały się po
noszące konie.

A skutki katastrofy? Otóż pani Kaizlowa wyle
ciała z  powozu razem z porucznikiem. P. Kaizlowa 
zemdlała, ale rychło odzyskała przytomność bez po
mocy lekarskiej. Natom iast porucznik Gyorgyewiez 
doznał ciężkich obrażeń na piersiach i nogach Do 
pawilonu stacyi ratunkowej zaniesiono 400  osób, 
które odniosły lekkie lub ciężkie rany, prócz tegc 
zaś bardzo wiele omdlałych pań.

N iestety zginęła jedna osoba na miejscu, a m ia
nowicie była aktorka p. H enryka Sławińska, liczą
ca 65 la t życia. P anna Sławiń9Ka, urodzona we 
Lwowie w 1843 r., przybyła w r  1863 do P rag i 
i tu ta j debiutowała w czeskim teatrze. NastęDnie 
Drzez kilka miesięcy występowała w Pilznie, a w 
r. 1864  w stąpiła do trupy czeskiego teatru  naro- 
dovyego w Pradze i należała do niego aż do roku 
1902. Odtąd znaidowała się na em eryturze. P . Sła- 
w inska była wyborną artystką.

W  ciągu dzisiejszego dnia nadeszły następujące 
telegraficzne wiadomości o katastrofie:

Praga. Prezydent poiicyi tutejszej radca dworu 
E rikaw a oświadczył, że winę katastrofy  oonosi po
rucznik Gyorgyewiez, k tó ry  powoził. Konie nabył 
dopiero przed 14 dniami i m e wypróbowawszy ich, 
wziął z niemi udział w korso, na które idą tylko 
zupełnie ujeżdżone i spokojne konie.

Praga. P o lic ja  śledzi energicznie za osobą, któ 
ra  na konie Gyorgyewicza rzuciła serpentynę

Kronika .
Kraków, 13 lipca.

Z wczorajszej niedzieli. Nareszcie wczorajsza 
niedzieia wynagrodziła mieszkańców K rakow a za 
wszystkie Utrapienia poprzednie, płynące z ciągłej 
niepogody. Niczem nie zamącona słoneczna pogoda 
i dzień upalny skłoniły literalnie wszystkich do opu
szczenia murów miejskich i udania się nu dalszą 
lub bliższą wycieczkę. Miasto popołudniu onustoszało 
zupełnie, tylKo gromadki włościan z RzeszowsKiego, 
którzy przybyli tu  onegdaj z wycieczką, snuły się 
po ulicach miasta, oglądając kościoły i pam iątki

Nagroay w /  nad >m i sztuk pięknych. W  k ra 
kowskiej Akademii sztuk pięknych na wystawie do
rocznej, zamkniętej onegdaj, przyznano następujące 
odznaczenia:

N a  k u r s i e  p r o f .  A x e n t o w i e z a  otrzym ali 
medal srebrny: Marczewski Zygmunt ^poi ownie); 
medal bronzowy: Gładysław Edward, Nosik Julian, 
Sperber Józef, W aitenberger Taaeusz; wzmiankę 
pochwalną: B artel Bronisław

N a  k u r s i e  p r e f .  M e h o f f e r a :  medal sre
brny . DoLrodzicki Adam (ponownie), Doubrawa Emil, 
W ałach Jan (ponownie), Janczyk Franciszek, Dyb- 
czyński Bronisław, Podsądny Jan , W aśkowski T aj 
densz (ponownie); wzmiankę pochwalną: Bieliński 
W itold, Żurawski Stanisław.

N a  k u n i e  p r o f .  P a n k i e w i c z a  medal 
srebrny: Bas Andrzej (ponownie), F ran i Zygmunt 
(ponownie), Hanytkiewicz Adam Kołakowski H i
la ry : medal bronzowy: Haberko Tadeusz, Radwan 
Józef z Kalisza, Zarzycki W iesław.

N a  k u r s i e  p i o f .  U n i e r z y s L i e g o :  medal 
srebrny: Kuleć Ja n  (ponownie); medal bronzowy. 
Czerwenka E-w in, Muller Szymon (ponownie), T a r
nawski P rosper (ponownie), T haler Józef; wzmian
kę pochwalną: Ostruszka Jerzy, W acyk Teodor.

N a  k u r s i e  p r o f .  W y c z ó ł k o w s k i e g o :  
medal srebrny: Błoeki W łodzimierz (ponownie), G rott 
Teodor (ponownie); medal bronzowy: Bocheński Jan , 
Kiochowski Józef, Kotowski Ja n  (ponownie), Steb- 
nowski Jan ; wzmiankę pochwalną: Gedliczka Zdzi 
sław.

N a  k u r s i e  p r o f .  L a s z c z k i  (rzeźba): me
dal srebrny: Blaszua Engelbert, Konopka W acław, 
Lovell Robert, Skuczyński W incenty: medal bron
zowy: Głowiński Apolinary, Halach Józef, Ruffer 
Józef, Popławski Stanisław.

S z k o ł a  k r a j o b r a z o w a  pod tymczasowem 
kierownictwem artysty-m alarza Ruszczyca: model 
bronzowy: B artel Stanisław , Dołżycki Leon, K otar
biński Mieczysław, Kugler W łodzimierz (ponownie), 
Skowron Jan , Szenberg Jaków, F re te r  Bogdan.

'N adto  za g r a f i k ę  (akw atorta i litografia  pod 
kierowniewem prof. Pankiewicza): medal siebrny: 
Konieczny Włodzimierz, RnDczak Jan , medal bron
zowy: Biocki W łodzimierz; wzmiankę pochwalną: 
Kunzek Henryk.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 16 b. m o godz. 5 po poiudmu. 

Wycieczki w Tatry i Karpaty Siedmiogrodzkie.
Otrzymujemy ze Lwowa następującą informacyę:

Akademicki klnb turystyczny we L w o w i e  urzą
dza w dniach od 22 lipca do 10 sierpnia pieszą 
wycieczkę z Sanoka przez K arpaty  i T atry  na B a
bią Górę. W ycieczka przejdzie przez: Rymanów, 
Iwonicz, Duklę, Bardyów K ry n icę , Żegiestów, Lu- 
bowuię na S p iżu , P ieniny (przejazd łodzią D unaj
cem), Szczawnicę, stąd zwróci kn Tatrom  i w cią
gu 6 dni od Bielskicn Grot przez Szmeks przej
dzie ku Szczyrbskiemu jez io ru , wychodząc po dro
dze na Łomnicę i Gerlach, a następnie przez Wy
soką i Rysy do Morskiego Oka. —  Po odpoczynku 
w Zakopanem ruszy nrzez zachodnie Tatry do oraw^ 
skich zamków i na Babią Górę, gdzie rozwiąże Bię. 
W  wycieczce mogą brać udział, 7.a opłatą 3 koron 
od osoby, także nieczłonkowie, tak  panowie, jak  i 
panie. Zgłoszenia nrzyjm uje i wszelkich iniormacyj 
udziela prowadzący wycieczkę: p. Stanisław  C h a- 
r  z e w s k i, słuchacz praw w Sanoku.

D ruga wycieczka wyruszy na 3 tygodnie “ do 
Siedmiogrodu. Ze Lwowa wyjadą uczestnicy w po
niedziałek dnia 20 lipca o godzinie 1 0 ’/* wieczór 
do Dornej W atry  na B ukow inie, skąd następnego 
dnia po południu wyruszą przez Kolimeńskie Alpy 
(3  dni) do miejscowości kąpielowej Dorszek w Sie
dmiogrodzie; stąd przejadą koleją do K ronstadtu (ze 
zwiedzeniem po drodze jeziora św. Anny, miejsco
wości Kąpielowej Tuszad i jaskiń  siarczanych w Bu- 
dos). Od Kronstadtu uczestnicy przez Buczacz i 
K iralyko przejdą wszystkie szczyty Alp T ransy l
wańskich po wąwóz Czerwonej W ieży, skąd powró
cą koieią przez Sybin i Krondstadt. Koszta wy
cieczki preliminowane na 120— 150 koron od oso
by. — Zgłoszenia (do dnia 8 lipca) i informacyę 
u prowadzącego wycieczkę dra Bolesława Kudelki, 
Lwów, ulica Mikołaja R eja L. 8. Opłata za udział 
w wycieczce wynosi 3 korony od osoby. —  Udział 
pań w wycieczce wykluczony. >

Aresztowanie groźnego włamywacza Do <iy-
rekcyi poiicyi w Krakowie, wpłynęło doniesienie 
ze sądu w Złoczowie, że osadzono tam  w więzie
niu jakiegoś podejrzanego mężczyznę, przy którym 
znaleziono badzo znaczną ilość wartościowycn pa
pierów. Uwięziony podał, że nazywa się Ja n  Ber- 
decki z Król. Polskiego i je s t kapitalistą , a pc Ga
licyi pddróżował w celu poznania kraju, jako za
miłowany tu ry sta  Bliższe jednak badania przy 
współudziaie poiicyi krakowskiej wykazały, że are
sztowany nazywa się naprawdę S tanisław  Petroff- 
Duszyński i je s t niebezpiecznym włamywaczem. 
Duszyński to do spółki z niewyśledzonym. dotąd 
wspólnikami okradł na wiosnę b. r. urząd pouatko- 
wy w Olesku, gdzie zabrano z górą 100.000 kor. 
w gotówce i papiorach. Znalezione przy nim pa
piery pochodzą właśnie z  te j kradzieży. D alej Du
szyński brał udział w obrabowaniu w lutym  b. r. 
bankiera Czudzki w Onawie i jak  dochodzenia wy
kazały, on to włamał Bię w raz z chwytanym pó
źniej i skazanym Janem  Sousiowskim do kantoru 
brać; Eibenschutzów w Kiakowie w jesieni r. z. 
Duszyński wydany będzie sądowi k ra lo  wskiemu i 
tu,Jpo przeprowadzonem śledztwie zasiądzie on przed 
ław ą sędziów przysięgłych.

Obława policyjna. Ja k  wiadomo, od czasu do 
czasu polieya urządza w nocy tak  zwane obławy 
policyjne, mające na celu oczyści* miasto od wszel
kich podejrzanych osobników, włóczących się w no
cy po mieście, a mogących być niebezpiecznymi dla 
spokoju i mienia publicznego. W czorajsza „obława11 
dostaiezyła aresztom policyjnym przeszło 100 ludzi, 
z k tó r ,m ; nazajutrz dopiero urzęunicy policyjni 
przeprow adzają dochodzenia. O te i złą stroną takich 
masowych obław je s t fakt, że spotkany w nocy 
przechodzień je s t na łasce ajenta, prowadzącego pa
trol, że często, bezpodstawnie aresztuje się ludzi, 
którzy m ają prawo przechadzania się po mieście, kie
dy im się spodoba. Należałoby również z ą d a t, aby 
przyprowadzony w nocy do poiicyi, mógł się na 
miejscu i odraza wylegitymować przed pełniącym 
dvżnr urzędnikiem, a nie dopiero nazajutrz , gdy już

całą noc i przed południe pnepedzi w więziennej 
kaźni.

Obfitość nafty. Z Borysław ia donoszą: Gd so
boty w kopalni „Jadw iga11, własności krakowskiej 
spółki naftowoj Fraenkel, B incer i di Ehrenpreis, 
szyb wybuchowy nr. 1 d a j e  50 c y s t e r n  d z i e n -  
n i e. Szyb ten w ierciła systemem płuczkowym fir
ma Albert Fauck pod kierownictwem inż. W ład. 
Exnera.

Z e  św isrta*
Z Warszawy (Zamkniecie szkół. —  U stąpiesie 

p. K. Zalewskiego.)
Czytamy w „Iluryerze W arszaw skim •*: K rążą po

głoski. że zawieszenie polskich szkół prywatnych 
w nieKtorych miejscowościach nastąpiło nie wyłą
cznie z te j przyczyny, iż wykłady historył i geo
grafii odbywały się w języku poiskim, lecz z sze 
regu innych jeszcze względów, a mianowicie, że 
nauczyciele w tych szKołach nie byli zatw ierdzeni 
przez kuratora, źe podręczniki nia odpowiadały u- 
stanowioryw wymaganiom, że programy szkół zm ie
niono itd. Przełożeni zawieszonych szuół powinni 
teraz wyjednywać nowe pozwolenia na ich o tw ar
cie, co już niektórzy uczvnifi Co się zaś tyczy 
wykładu historyi i goografi; powszechnej w języku 
rosyjskim, zarząd okręgu kategorycznie tłumaczy, 
że sprawa ta  nie podlega żadnemu kwesfyonowaniu, 
ponieważ zostaia rozstrzygnięta jeszcze w r. 1901- 
przez ministeryum, na mocy czego wykłady w ska
zanych przedmiotów powinny odbywać się w języ
ku rosyjskim.

Dyrekcya teatrów  warszawskich zawiadam iła p. 
Kazimierza Zalewskiego, że kontrak t jego z te a tra 
mi rządowymi rozwiązany będzie z dnia 14 b. m, 
P  Zalewski ma zostać na stanowisku kierownika 
szkoły aplikacyjnej przy teatrach warszawskich. —  
W  sferach teatialnych krąży wiadomość, że na kie
rownika literackiego dram atu i komedyi powołany 
bedzie były dyrektor tea tru  krakowskiego p. Józef 
Kotarbiński, a na reżysera p Kazimierz Kamiński.

Przyczyna zagadkowego zniknięcia W acław a 
W olibnera, właściciela Golczewa 1 admin1stratora 
cusrowni Borowłczki —  w yjaśniła się, i to tak, 
jak  przewidywano. D nia 9 b. m, w Płocku odbyło 
się ogólne zebranie akcyonaryuszów Borowiczek, na 
kiórem, jak  uonosi „Głos Ptocki'1, skonstatowano 
s p r z e n i e w i e r z e n i e  W o l i b n e r a  z fundu
szów cnkrovvni sumy 397.000 rubli. Oszukańczych 
manipulacyj dopuszczał się W oiibner przez puszcza
nie w obieg cudzych weksli, pozostawionych fabryce 
„in blanco", pobieranie pieniędzy należnych fabry
ce i lokowanie -ich we własnej kieszeni i t. p. Su
ma 110.000 rubli ma znaleźć ponrycie w szacunku 
m ajatku W olibnera, Golczewie, resztę zaś sumy 
sprzeniewierzonej fabryka traci

Z Łodzi. (Sądy wojenne i egzekucje Zabicie 
poddanego ai stryackiego).

Sąd wojenny, który przez kilka dni rozważał 
szereg spraw, wydał d z i e s i ę ć  w y r o k ó w  ś s a ie r -  
c i. W yroki co do trzech skazanych już wykonano. 
Mianowicie p o w i e s z o n o  skazanych za napad na 
sklep monopolowy w Pabjanicach F. W ojciechow
skiego i E. W itkowskiego, i skazanjgo z z  udział 
w napadzie zbrojnym i s trza ły  do strażników w 
Soduii pod Sosnowcem A ndrzeja Flaka W  daiszym 
dniu kadencyi rozpatryw ano spraw ę organizacyi, 
k tóra w lis opt dzie r. 1907 dokonała w Lodzi 15 
napadów na sklepy monopolowe sklepy spożywcze 
i konduktorów tramwajowych. W  sprawie te ; ska
zani zostali na m ie rć  mieszkańcy m. Łodzi S tan i
sław Pacnszka, W acław  Olczak, R arol Kełpióski, 
M arcin Wickówaki, Ignacy Bednarek i Maksymilian 
Felisiak, siidmy Józet Krawczyk, jako nlepełnole- 
toi, otrzym ał karę 8 la t ciężkich robót. W osta
tnim dniu kadencyi w Łodzi sąd wojenny war- 
Bzawsiti rozważał sprawę W ładysław a Łnczaka, o- 
skarżonego o to, że 30  m arca r. z. o godz. 10 ra 
no napadł na duchownego maryawickiego, P aw ła 
Skolimowskiego, do którego dał klika strzałów ; 
strzały  te  jednak, nie sięgając celu, zraniły  3 in
ne osoby. D alej ak t oskarżenia zarzucał Łuczakowi 
zabójstwo w tym dnia po nołudnia niejakiego Kon
stantego W oiniewtcza. Sąd skazał Łuczaka na karę 
śmierci przez powieszenie.

W  sobotę odbył się pogrzeb zabitego przez poli- 
cyanta poddanego austryackiego Mallego. W  kon
dukcie pogrzebowym przyjmowało udział około 2 
t.vs. osób. Tuż za rodziną zmarłego postępował w peł
nej formie jako przedstaw iciel poiicyi policmajster 
pułk. Riazanow. Dalej postępował również oddział 
polieyantów, złożony z 50 ludzi. Nad mogiłą prze
mawiał pastor Andersztein i pułk. Riazanow, ten 
osta tn i w yraził rodzinie zmarłego współczucie z po
wodu nieszczęśliwego wypadku i złożył wieniec w 
imieniu urzędników poiicyi.

Portret Sobieskiego. Jak  to niedawno doniósł 
„K ra j11, w Kostromie miejscowy archeolog-amatoir, 
p. Ukwasow-Szianiin, posiada w swych zbiorach 
p ortre t króla Ja n a  Sobieskiego, pendzla Rembrnnd- 
ta. Pewien Anglik dawał niedawno właścicielowi 
portretu bardzo poKazną dumę, p. U. żąaa za por
tre t 300 .000  rubli. Autentyczność oryginału stw ier
dziło wielu znawców. Ja k  wiadomo, Erm itaż i 
Luw r parysk5 posiadają kopie tego portretu , ory
ginału zaś dotychczas nie odnaleziono. Obecnie oka
lało się, że po-tre t znajdował się niegdyś w zamku 
królewskim w W arszawie, Suwo-ow po zdobyciu 
m iasta zab ra ł go z sobą. N astępnie portre t prze
szedł n s  własność kam erdyner* Suworowa Od po 
tomków jego nabył portre t p. Ukwasow Do tej 
wiadomości „K raju" dodaje p. W . K w „Kurye- 
rze Warszawskim*1 uwagi, z których w ynika nie
wątpliwie, że wiadomość „K raju" je s t mylną Oto, 
co pisze w tej sprawie p. W . K.: „Nie znając ga- 
leryi p. Ukwasowa, nie podajemy v wątpliwość au
tentyczności malowidła, ośmielamy się jednak tw ier
dzić, że nie wyobraża zwycięzcy z pod W ieunia. 
Paw eł Rem brandt nie mógł portretować króla Ja n a  
III, ponieważ uma-1 w r. 1669, Sobieski zaś zo
sta ł królem w r. 1674. Mógłby co najwyżej odma
lować dwudziestokilkoietniego kasztelanica kraboty- 
skiego, pospołu z bratem Markiem, podróżującego 
po Europie. P . Ukwasow posiadać może chyba ma
lowany przez Rem bradta „P o trs t szlachcica pol
skiego w kołpasn i delii futrzenej. Znamy go z 
Erm itażu i Luwru. W yobraża on raczej zawadya- 
ckiego lisowczyka, aniżeli wytwornegi „Seladona11, 
jakim  był Sooieski za młodu. W  zamku w arszaw 
skim były istotnie dwa wizerunki króla Jaua. J e 
den owalny, malowany na blasze przez Bacciarel- 
lego, w isiał w sa.lL marmurowej. Drugi, wielki, nie 
wiemy, czyjego pendzla (dodobno także Bacciarel- 
lego) wisiał w sali posłuchań, za tronem Stanisław  
Poniatowski umieścił obok niego olbrzymi portre t 
impeiatorowej K atarzyny.

W izerunki owalno królów polskich z sali mar- 
m artw ej P« roku 1831 wywieziono do zbrojowni 
w Moskwie, gdzie się też znajdują. W ielki portre t 
Ja n a  I I I  był na zamku jeszcze w ro sa  1792, ale 
opi3 * roku 1827 juz o nim zamilczą. Ponieważ

Kawy surowe i palone maszyną elektro-niechaniezną, poleca O j c i e c l l  ^ ^ J . S S Z i O T S S T f S l S L i .
handel tow arow  Kolonialnych delikatesów i win pod firmą w Krakowie, Mały Rynek, róg- ul. Szpitalnej.
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p o n re t  zam kowy K a tarzyny  Tl zna jdu je  się od r. 
1 8 3 2  w zbrojowni m oskiew skiej, sądzim y, że i So
bieski tam  się dostał. I  to jednak  być może, źe 
w cześniej poszedł w św ia t i zaw ędrow ał bodajby 
do K ostrom y. Po  ostatn im  rozbiorze Po lsk i ten  ty l
ko n ie  ogałacał sal zamkowych, kto nie chciał —  
P rusacy  w yrzucali z nich meble przez okna i sprze
daw ali handlarzom .

Samoboistwo Bankiera, z B udapesztu  telegra- 
fu ją :

Jeden  z pokątnych bankierów , przeciw  k tó rem r 
nudeszły liczne doniesienia o oszustw ach, nazw i- 
sk tem  F e lik s  Yeil. rec te  L orand , w łaściciel firm y 
Maks N eum ann i S ka  popełnił dziś w nocy sam o
bójstw o.

Pożar W Petersburgu. O negdajszej nocy zgo
rza ł w P e te rsb u rg u  przy  N ewskim  Prospekcie dom. 
należący do katolickiego T ow arzystw a dobroczyn
ności, Ogień w yhuchl o godz. 1 w nocy, kiedy m ie
szkańcy ju ż  spali. W ielu z nich uciekło zaledw ie 
w bieliźnie. Ogień zag raża ł kościołowi św. K ata  
rzyny  i zaniepokoił m ieszkańców  sąsiedniego hote 
ln  E uropejskiego, a le s tra ż  ogniow a zdołała pożar 
umiejscowić

Dom spalony by ł już s ta ry m ; z tego powodu za
rząd  T ow arzystw a niedawno postanow ił zw alić go 
i na  miejscu jego w ybudować nowy gm ach okaza
ły, k tóryby pomiędzy innerni pomieścił kato lickie 
g im n az ja  m ęskie i żeńskie, salę koncertow ą i t. d.

Balon hr. Zeppelina. D zisia j we F rie Jrich sh a - 
fen rozpoczęło się napełn ian ie  gazem  balonu hr. 
Zeppelina, a  wieczorem n as tąp i próbny lot. Ju tro  
przedsięw eźm ie hr. Zeppelin  tak  zw aną w ielką po
dłóż do M ocuncyi n a  odległość 4 5 0  kilom etrów . 
W powrocie m a balon w ylądow ać koło K onstancyi, 
ażeby udowodnić, że może bez szkody lądow ać nie- 
ty lko  n a  wodzie, ale i na ziemi. Podczas lo tu  słu 
żbę bezpieczeństw a pełn ić będą autom obile w  licz
bie 22 , na  k tórych  będą się znajdow ali oficerowie. 
Każdy autom obil mieć będzie sw oją sierę , w  której 
ma ODserwować lot oaionu, « w yjazd balonu ze 
sw ojej sfery  sygnalizow ać do te leg raficznej stacy i 
cen tra ln e j we F riod richsruhe  nad jeziorem  Bodeń- 
sKlem K oleje, poczty i wojsko m ają  obow iązek d a 
w ać antom ubilistom  i balonow i w szelką pomoc. —  
W e dnie autom obile da ją  balonowi znak i za pomo
cą flagi, w nocy za  pomocą św iateł. Cesarz W il
helm w ydał rozkaz, ażeby a rty le ry a  w S trasb u rg u  
balon hr. Z eppe.ina pow ita ła  strza łam i arm atnierai.

Zmarli.
W  UstrOLiu na Ś ląsku zm arł W ładysław  G u r -  

b i u s k i , p rezyden t m iasta  Kiec.

Mianowania i przeniesienia. Minister handlu zamiano
w ał kontrolora pocztowego Henryka Bruecknera w Kra- 
1 owie starszym kontrolorem pocztowym tamże. Galicyj
ska dyrekcra poczt zamianowała pocztmistrzajni II  klasy 
■irug5ego stopnia ofiryantJw pocztowych: Józefę Bagna- 
uOwską w Zagórzanach, Emanuela Burghardta w Chmie
lowe" Tana Brodowskiego w Borowei. Stanisława Niem- 
cze—skiego w Rozaczówce i Zenona Danilewicza w Maj- 
danit aoło Kolbuszowej, przeniosła poestmistrzów: Jana 
Kwaśniewskiej z Borowej do Pruchnika, Józefa Tem- 
piegt z Chmielówki do Pruchnika, Henryka Maurera 
z PereLińska do GołogAr, Jana  Placzkiewicza zProbużny 
4p Niepołon .o; wreszcie zezwoliła na wzajemną zamianę 
miejsc stażow ych: pocztmistrzyni Adeli Fripplowej w 
Je«ip<ćti i Henrykowi TurecK^mu w Lipnikach, dalej 
poeztmiswr.Tni Maryi Gol J  w Tymbarku i pocztmistrzyni 
SLeontrzc Prrryk w Dębnikach ; w końcu nadała posady 
ekspedientów pocztowych, w ńakszaw ie oficyantce Ma- 
xyi Jrejor, w Kieznaiowcj aspiranice Zenobii Masiak, 
w H aks-m órc- naczelnikowi stacyi kolejowej Eugenio 
s irw i Kosteckiemu w Parchiczu tKBpedyent wi Janowu 
Salt nowi w Ostrowie kołr Sokala Józerowi Dygdoniowi, 
t  lAarne, kot [Jstrzvk Maryi Balwierczakowej, w Ro- 
góźiP »«ozeiir owi s ta c ji kolejowej Maryannwi Cza- 

^ ra itak iw rc , w Spytk iwicaofa Józeiowi Dierzyńskiemu, w 
-owej Helenie WlisZuckiej, w Wiseence Ju lii Nie- 

wia emskiej, w Gawłc—ib Nowym Mikołajowi Kostko- 
wow w i erosławicach Zofii Oraczewski rj, w Woli Zar- 
WwkIc e Hanasiewiezowej, w Żegiestowie-zdro-
ja  efiryantowi Aleks ndrowi Wyrozn-nskiemu, w Zdyni 
f c r »  wej, w Polance W ielkiej ekspcdyeutce Ka-
sim erse  W itkowskiej.

Otoera i operetka lwowska w Krakowie.
W e w*oroi Dpowieści Hoffmana
W« fco d f W eeołł w lów ka".
Wr „Ca"alleriafc i „Pajace",
W  piątek „n&nm cy g an k i
W  fobjtę: „S ti„ jzUj  awor“.
W  kłodzie. „Wesoła wdówka^.
Aapectear teatru ludowego.

W* wtorek. „Ofisry caratu"
We środę: „Zmartwychwstanie".
W  i a-wartei „Mazepa".
2 PalTndarzk W ew torok 14 hpca: Bonawentury b. w.

0 E  we środę 15 lfpca: Rozesłanie apostołów, Fenryka
1 Dawid, we tzwnitek 15 lipca: N M. Szkaplerzn. i 
Bmi&ehego

t  fok ., . 14 npea c godz. 3 min 49. zachód o 7 
M 43. - arna 13 god:___ mu. 54.

Z  Srafcowefcrego naterwateryum. Dnie 12 lipca termo
wi!* dooałd1 od 14 7 dr 29 4 C.; barometr powoli opadał, 

f iń ft 19 lipę i o godził ie 7 rano stan oarometr 739-5 
20'1 Ć., cisza.

E  G a b p y e l s k a ,  K r z y  sz to fo ry ,
K n b N d  w .  Wynajmuje j sprzenaje pierw- 
l»B9̂ e a jc x  fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
jffifci pttttok gotówkę lnb na spłaty nawet 
dłrwlnesionriebieczne. Instrumenty używane od 

najniższych.

‘ ■ i s M a  B3BEBWS. a i l j s t p i s  I t a t t
—  Mowy kierunek w rysunku elementarnym,

ro zp raw k a  poparte  pięciom a tab liczkam i —  nap isa ł 
•fan G o ł ę b i o w s k i ,  profesor rysunków  i k a lig ra 
fii p rzy  sem in ariu m  naaczyeielskiem  w S tan is ła 
wowie. —  (Do nabycie n au to ra  lub w  księg a rn i 
E lsonste ina  w Stanisław ow ie, tudzież w innych 
głów nych księgarniach. Cena 1 K.)

N a 32 stronicach, autem  bardzo tre -ciwie p rzed
staw ił au to r is to tę  znaczenie, cel i tok  nauk i ry- 
suofców odręcznych w edle now ych kierunków  głów nie 
w sakole luuowej.

Osią teory i jes t, że ry sunk i obecne podnoszą 
zm ysł ooserw acyi i k sz ta łcą  ogolnie, zarów no z in- 
nwmi przedm iotam 1 naukow ym i. Z arzuca się tem aty  
ober i niearozum iałe, a  zw raca się p 0 takow e do 
najbliższego otoczenia. D obry szkic, k ilkak ro tn ie  dla 
«w caenia pow tórzony, ma w iększą w artość nad  te 
chniczne mozolne w ykończenie.

D odane ry su n k i aa to ra , biegle wykończone, ilu- 
• t łu ja  przykładow e, * bardzo udatnie —  n a jw aż
niejsze m om enty ro zp raw k i- analizę  modelu, blok, 
s z k i-, ry sunek  wykończony, rozmai h, ornam ent.

P ro b re . bo w idocznie ch< ia ł ich an to r dac wobec 
danego zakresu  i ceny książeczki m ożliw ie na jw ię
cej, D odatek ten  czyni książeczkę barJzo  sym pa
tyczny.

Sądzę, i e  n ie  zaw adziłyby jeszcze ze dw ie ta b li
ce sk ładane .  p rzyk ładam i rysunków  norm alnej 
w ielkości, ja k  rysow ać m ają uczniow ie w szkole.

L ite ra tu ra  n asza  w k ie ru n k u  nau k i rysunków  —  
jes io ae  bardzo młoda.

D latego w itam y w szelką pracę n a  tom polu 
z szczerem  zadowoleniem.

T en  przy jem niej nam  pow itań książeczkę o no
wym k ierunku  w rysunku  elem entarnym , bo obecnie 
sp raw a ta  bardzo na  czasie, i książeczka ta» m ała 
a treściw a, odda nauczycielstw u naszem u rze te lny  
pożytek. S. M.

— Ze sfer nauczycielskich. W yszed ł z druku  
n r. 12  „G łosu N auczycielstw a L udow ego" (organ 
krajow ego Zw iązku nauczycielstw a ludow ego w G a
licy i) i zaw iera  tre ść  następu jącą- T ajem nicza re 
form a s ta tu tu  organizacyjnego naszych  sem inaryów  
nauczycielskich. —  K andydaci n a  nauczycieli ludo
wych pomiędzy żebrakam i. —  Z w iązek ekonomi
czny urzędników , profesorów  i nauczycieli w K ra  
kowie. —  W  sp raw ie  zjazdu słow iańskiego nau 
czycielstw a w P rad ze  —  O dezw a lwowskiego „O 
gn iska  nauczycie lsk iego". —  R uch nauczycielsk i i 
w iadomości bieżące. —  Od re d a k c ji.  —  Od adm i
n is tra c j i .  —  O głoszenia.

P ren u m era ta  roczna wynosi 5 koron, półroczna 
2 kor. 50  h.

A dres n a  lis ty  p r z e k a z y G ł o s  N auczycielstw a 
L udow ego", K .aków ,

Dział ekonomiczny.
x  Sprawa propinacyl od r. 1911. W ydzia ł 

131  galicy jsk ich  gm in m iejskich zw raca uw agę u- 
rzędom m iejskim  dotyczących m iejscowości, że p ro 
w adzić będzie akcye jedynie w im ien ia  tych  m iast 
i m iasteczek, k tó re  do Z w iązku należą, t. j. k tóre  
przj sła ły  dek la rac j ę p rzy s tąp ien ia  i k tó re  uiściły 
zaległe  i bieżące w kładki po 2 0  kor. rocznie. Miej 
scowości, k tu re  do Zw iązku n ie  należą, n ie  mogą 
rościć sobie p raw a du obrony ich in teresów , a  tem 
samem same sobie ew entualne s tra ty  p rz \p is a ć  bę
dą m usiały.

Buuapewt, 13 lipca. Pszenica na październik 1P32 do 
i l ’33; żyto na październik 9'59 do S-tiO; owies na paź
dziernik 8 47 do 8 18; kukurydza na ilpiec 7 67 do 7-68, 
kukurydza na sierpień 7 65 do 7-ó*>, kukurydza na maj 
7‘51 do 7‘52; rzepak na sierpień 1650 do 16'60.

Oferty mierne, chęć kupna dobra, usposobienie silne; 
gorąco,

Krosrikff lw ow ska.
L w 6 w ,  13 lipca.

Wypaoek kolejowy. W czora j o godzinie 1 w po
łudnie  pociąg idący z Jan o w a do L w ow a w ykoleił 
się na m ostku m iędzy R zęsną  po lską a  R zęsną  ru 
ską. U czeń a p tek a rsk i "W ładysław B a a r  doznał 
ciężkich obrażeń, s ta ł bowiem n a  p la tfo rm ie w ago
nu  i spad ł pod koła, k tó re  mu o d c i ę ł y  o b i e  
n o g i ;  odwieziono go do szp ita la . Z resz tą  n ik t nie 
poniósł szw anku. L okom otyw a w yskoczyła z szyn.

K ouinn ikat urzędow y dyrekeyi lw ow skiej s tw ie r
dza, że przyczyną, tego w ypadku był z b r o d n i 
c z y  z a m a c h .  K toś w yrw ał z m ostka dębową 
ła tę  i położył ją  na poprzek szyn, p rzez  co spow o
dow ał w ykolejenie.

Nowa. fundacya. W  sobotę odbyło się  w au li 
un iw ersy teck ie j zgrom adzenie  profesorów  i docen
tów , n a  k tórem  rek to r p rzed staw ił uchw ałę senatu  
akadem ickiego, aby u tw orzyć foudacyę pod nazw ą 
„fundusz doraźnej pomocy d la  dziatw y sług u n i
w ersy tetu  lwowskiego"., Obecni p rzy ję li przez akia- 
m acyę uchw ałę senatn .

2 Rady szkolnej krajowej. Czytam y w „G aze
cie L w ow sk ie j": J a k  w la tach  poprzednich, w cza
sie w akecy j szkolnych strony  ze stanu  nauczycie l
skiego nie będą przyjm ow ane w biurach R ady  szkol
nej k ra jow ej w n iedziele i dni św iąteczne. W ice 
p rezyden t R ady  szkolnej k rajow ej przyjm ow ać bę
dzie w tym  czasie nie w  n iedziele i środy, lecz 
w poniedziałk i, środy i czw artk i od godziny 11 
uo 1.

Kluby Rady miasta Lwowa. D ziew ięćdziesięciu 
ośmiu radnych  m iejskich podzieliło się na cztery 
k luby. M ianowicie do k lubu  m i e s z c z a ń s k i e g o  
należy 3 8  członków, do c e n t r u m  2 1  członków, 
do klubu r e f o r m y  17 , do klubu k a t o l i c k o -  
n a r o d o w e g o  3. Do żadnego klubu n ie  nałoży 
16 radnych , a  m ianow icie pp.: B eiser, d r Caro, 
Oiuchciński, d r D ulęba, d r D ylew ski, d r  G hjbiński, 
d r H orow itz, Jonasz, Krooli, d r  L oew enstein, Ol
szew ski, Paw łow ski, d r R eiss, Schayer, Thom i 
W ixel.

Dom d'a studentek Polek we Lwowie. Dnia
8 b. m. odbyło się zeb ran ie  przew odniczących pol
skich tow arzystw  akadem ickich w spraw ie budowy 
Domu dla stu d en tek  Polek . R ep rezen tanci m łodzie
ży postanow ili zaw iązać kom ite t ściśle jszy , złożony 
z zarządu  K ółka studen tek  i po dwóch delegatów  
B ra tn ie j Pom ocy słuch, w szechnicy i czy te ln i a k a 
dem ickiej, oraz kom ite t ogólno-akadem ieki, złożony 
z p rzedstaw icie li w szystk ich  tow arżystw  akadem ic
kich polskich i kom itet obyw atelsk i, do którego 
w ejść m ają  w ybitne osobistości m iasta .

Wycieczka do Wiednia i Pn«gi. O rg an izac ja  
kolejarzy  „Samopom oc" we Lw ow ie u rządza  w 
dniach 4 — 10 w rześn ia  b. r. w łącznie 6-dniow ą 
w ycieczkę ze L w ow a do W ied n ia  i P rag i. G łó
wnym celem i zadaniem  te j w ycieczki je s t  um ożli
w ienie rękodzielnikom  zw iedzenia muzeum techno
logicznego w W iedn iu , jako  też  w ielkiej w ystaw y 
przem ysłow ej i innych  osob.iwości w P rad ze  i za 
poznania ich tum sam em z szeroko rozw iniętym  p rze
mysłem i rękodzieln ictw em  czeskicm.

Bardzo skrom ne Koszta jazdy  tam  i z pow rotem  
w łącznie z nuclegam i, jaku też  wygody przez kom i
te t  w prowadzone i zapew nione, da ją  sposobność ko
rzy s tan ia  z n ie j ta k  średnio  sytuow anem u, ja k  ró 
w nież w rażliw em u n a  niew ygody i p rzykrości d łuż
szej podróży. Sprężyście zorganizow any kom itet z a 
chęca do ja k  najliczn ie jszego  ndziału, a  m ając na 
w zględzie piękny i w zniosły cel te j w ycieczki, spo
dziew a s 'ę  poparcia  całego społeczeństw a.

B liższe szczegóły doniosą afisze, a  po w szelkie 
in fo rm ac je  należy zg łaszać się listow nie  pod aure- 
sem : Józef Noworolski, Lwów, ul. B r jk i  ł. 2. 

Wystawa dawnych opraw książkowych. W m -
zouui przem ysłow era m iejskiem  we Lwow ie o tw artą  
zosta ła  w ystaw a, obejm ująca sto k ilkadz ies ią t oka
zów daw nego artystycznego  in tro lig a to rs tw a . Oso
bny oddział, zaw ierający  opraw y w Polsce w ykona
ne, mieści okazy n iety lko artystycznego , lecz i p a 
m iątkow ego znaczenia, ja k  opraw y z b ib lio tek  Z y
gm unta A ugusta  i A ugusta  I I I ,  z daw nej b ib lio te
ki Tynieckie,, i opraw y z herbam i rozm aitych ro 
dzin polskich, D zia ł zag ran iczny  daje  obraz rozw o
ju  in tro lig a to rstw a  ozdobnego o j  końca X V  aż po 
p ierw szą ćw ierć w ieuu X IX . Z najdujem y tam  a r ty 
styczne roboty o typ ie  gotyckim  z w yciskam i „śle- 
pem i" na  pergam inie  i skórze zw yczajnej, bogato 
dekorow ane opraw y X V I i X V II w ieku ze sufatel- 
nemi w yciskam i złoconemi- dalej rów nież bogato 
złocone opraw y w ieku X V III z pełną w dzięku de- 
koracyą  lokokow ą i skrom ne, dystyngow ane opraw y

z epoki Ludwika XVI i z epoki cesarstwa. W oso
bnej gablocie sgromadioue są oprnwy złotnicze, po
wlekane blachą srebrną, wykuwaną i złoconą lob 
okuciami srebrnemi zdobne W tym dziale podnieść 
nnleży w pierrszm rzędzie 3 uprawy ewagieliarzy 
rusk!ch robot" niewątpliwie lwowskiej z połowy 
wieko XVII.

W y staw a  obecna, na k tó rą  złożyły się w yłącznie 
księgozbiory lw ow skie, publiczne i p ryw atne , za  u- 
te resu je  n iew ątp liw ie  w pierw szym  rzędzie b ibliofi
lów naszych, szerszą zaś publiczność po ra z  p ierw 
szy zapozna n n as ze szD chetaem i w yrobam i da
wnego in tro lig a to rstw a .

Czteropiętrowa kamienica. M agistrat, m. L w o
w a wyda? ju ż  konsens na nową, czw artą  z rzędu 
we Lw ow ie kam ienicę czteropiętrow ą. K am ienicę tę  
buduje p. L ilien  n a  rogu u licy  K ilińskiego i H e t
m ańskiej.

Ostatnie wiadomości.
— P i e r w s z a  s e s j a  t r z e c i e j  D u m y  

r o s y j s k e j  zamkniętą została ukazem carskim 
w sobotę 11 b. m. Nowa sesya ma się rozpo
cząć, 2 8  października b. r. W ciągu tej pierw
szej swojej sesyi, która trwała od 14 listopada 
r. z. do ubiegłej soboty, oubyła Duma 98 po
siedzeń, na których załatwiła budżet i 142 
przedłozeń rządowych — z 591, które rząd 
wniósł do Dumy. Z tych 142 przedłożeń 5 od
rzucono, 90 uzyskało już sankcyę carską, a 47 
przekazano Radzie państwa.

2jaz£ w Pradze.
(Telegramy „N. Reformy11 z 13 lipca).

Przyjaiii deSugatów.
Praga W  ciągu wczorajszego dnia przybyli 

dalsi delegaci polscy, oraz rosyjscy; z polisich 
pos. K o n  c i  prof. Z d z i e c h o w s k i .

Praga. Z powodu Zjazdu słowiańskiego po
wiewają flagi biało-czerwone i Diało-niebiessie. 
W  sobotę o g. 11 rano rozpoczęły się konfe- 
reneye delegatów polskich w sprawie stanowi
ska, jakie mają zająć wobec przedmiotów obrad. 
Popołudniu przybyli delegaci rosyjscy: K r a 
s o w s k i ,  hr. B o b r i ń s k i ,  J i s t r i m i ,  Lwow. 
G i s z y c k i ,  M a t ł a k o w ,  D e m e n t i e w ,  
S w & t k o w s k i .  K o m a r ó w ,  W o ł o d y m i -  
row , K a r a b l i e w .  Powitał ich na dwoi en ko
mitet.

Dr K r a m a r z  w mowie powitalnej wspom 
niał o serdecznym przyjęciu, jakii go w Peters
burgu doświadczyli delegaci słowiańscy H ri-  
b a r ,  H l i b c w i c k i i  mówca. Imieniem naro
du czeskiego mówca serdecznie wita gości ro
syjskich. W odpowiedzi podniosł K r a s o w s k i ,  
ze delegaci rosyjscy mimo oddalenia o setki 
mil od ojczyzny, pewni są iż w słowiańskiej 
Pradze znajdą nie tylko dobre słowa, ale i ser
ca prawe, bijące dla sprawy słowiańskiej Po 
tej przemowie rozległy się okrzyki: „Sława!" 
i „Na zdarł"

Wieczorem odbyło się w czeskim teatrze na
rodowym przedstawienie uroczyste na cześć go
ści słowiańskich.

Zagajenie ziazóu.
Praga. Obrady zjazdu słowiańskiego rozpoczę- 

częły się dzisiaj o godzinie U, w sali ratuszo
wej. Zebranie zagaił burmistrz Pragi dr Grosz 
wezwaniem wszystkich Słowian do zgody i je
dności. Następnie przemawiał dr Kramarz. Za
znaczył on, że zasadam zjednoczenia S ł o w i a n  
s ą  z a s a d y  h u m a n i t a r n e .  Swoboda i siła 
jednego narodu słowiańskiego są podstawami 
siły wszystkich narodów słowiańskich, natomiast 
słabość jednego osłabia całą Słowiańszczyznę. — 
Do Polaków przemówił po polsku (jak podaje
my osobno. Red.). Do Rosyan mówił po rosyj
sku, podnosząc, że przybywając na zjazd, przy
w ieźli gałązkę o liw ną W 'Szechsłow'iańskiego po
koju- :

Po nim przemawiał d e le g a t rosyjski K r a 
s o w s k i ,  wywodząc, że Rosya nie ma dążeń 
agresywnych, pragnie tylko swobody dla siebie 
i mnych, r o z u m i e  s i ę ,  że  t a k ż e  d l a  Po  
l a k ó w .  Dalej przemawiał członek lewicy ro
syjskiej M a t ł a k o w .  Zauważył on, że naresz
cie nadeszła pora do wTcielema ideału wrszech- 
słowiańskiego. B e z  s w o b o d y  niema brater
stwa. — Z kolei zahrał głos poseł D m o w s k i ,  
powitany przed swojem wystąpieniem i następ
nie burzą oklasków. Nazwał on dzień dzisiejszy 
dniem pracy i zaznaczył, że Poiacy czują w so
bie siłę do wytworzenia sobie lepszej przyszło
ści i że mimo sporu z Rosją nie opuszczą sztan
daru słowiańskiego.

Dalej przemawiali S t a i o r u s i n  dr Budy- 
kiewicz w duchu pojednawczym względem Pola
ków — oraz mowrcy innych narodów słowiań
skich, porzem zamknięto posiedzenie.

Powitanie Polaldw.
Pi aga. Na dzisieiszem powitalnem posiedze

niu zjazdu słowiańskiego poseł dr K r a m a r z  
zwrócił się do d e l e g a t ó w  p o l s k i c h  z na- 
stępnjącą przemową.

„Serdecznie i radośnie witam w a s ,  b r a c i  
p o l s k i c h  Nikogo bardziej nie bolały dyfe- 
reneye i spory między Rosjanami a Polakami, 
jak nas Czechów. Teraz życzymy wam i całej 
Słowiańszczyżnie z głębi serca, ażeby nowy 
duch, który objął całą Słowiańszczyznę, także 
dla was ztworzył gwarancyę, potrzebną dla wa
szego w o l n e g o ,  n a r o d o w e g o  i k u l t u 
r a l n e g o  r o z w o i u .  Życzymy wam tegc nie
tylko w waszym interesie, ale i w i n t e r e s i e  
c a ł e j  S ł o w i a ń s z c z y z n y ,  bo tylko w ten 
sposób możecie bronić waszych interesów i in
teresów c a ł e j  S ł o w i a ń s z c z y z n y .  Mamy 
silną wiarę, że wasza szczera gotowość do szu
kania w Słowiailszczyźm^ sHnego gruntu, na 
którym i dla was l e p s z a  p r z y s z ł o ś ć  zakwi
tnie, nie dezna rozczarowania

„Nie wątpię, że iaea słowiańska, prawdziwie 
d e m o k r a t y c z n a . ,  idea wolności, równości i 
braterstwa Manie się naprawdę źrócHem cza- 
rodzieiskiem. z Którego aiecn oba narody bra
tnie, polski i rosyjski, żyjące dotycnczas z so
bą w rozterce, zaczerpną siły, aby znieść ową 
baryeię, która przeszkadzała dotychczas poda
niu sobie Drainich dłoni W ten sposóo, p r a 
c u j ą c  k Ł ż d y  n a  w ł a s n e j  z i e m i ,  b r o 
n i ą c  k a ż d y  w ł a s n y c h  s p r a w  i n i e  n a  
r a ż a j ą c  p r a w  d r u g i e g o ,  o b a  n a r o d y  
o b r o n i ą  w s p ó l n e  s w o j e  i n t e r e s y .  Ca 
ł a  s ł o w i a ń s z c z y z n a  p r a g n i e  t e g o ,  b ę 

dzie  też  s z c z ę ś l i w ą ,  j e ż e l i  te ż y c z e 
n i a  w c z y n  s ię  z a m i e n i ą 11

Gtog] praty czeskiej.
Praga. Cała prasa czcsks poświęca dziś zja

zdowi słowiańskiemu, który otwarto o godzinie 
11 w ratuszu, obszerne artykuły wstępne i po
witalne, w których podnosi wielkie znaczenie 
tego zjazdu dla kulturalnego rozwoju Słowiań
szczyzny, ponieważ na zjeździe reprezentowane 
są w s z y s t k i e  n a r o d y  s ł o w i a ń s k i e .

„Narodni Lisiy" zamieszcza nadto obszerny 
artykuł żyjącego w Paryżu publicysty polskie
go, hr A. W o d z i c k i e g o, który omawia spra
wę pojednania polsko-rosyjskiego i uważa ją za 
podstawę do zbratania się wszystkich narodów 
słowiańskich przeciwko światowi germańskiemu. 
To pojednanie się, jeżel: nastąpi, uczyni sojusz 
francusko - rosyjski nierozerwalnym i zbliży te 
mocarstwa jeszcze bardziej do Anglii i Włoch, 
przez co położy tamę dalszym macninacyom 
n.em.eckim Niebezpieczeństwo pangcrmańsk.e 
jest groźniejsze o? dla świata, niż niebezpieczeń
stwo żółte

Autor omawia dalej koionizacyę niemiecką, 
która zmierza do rozkładu Rosyi i Turcyi i do 
zawładnięcia Wschodem. Temu niebezpieczeń
stwu położy kres jedynie solidarność słowiań
ska, przeprowadzona na podstawie polsko-rosyj
skiego pojednania. Polacy nie chcą się oderwać 
od Rosyi, przeciwnie, pragną zbl.żyć się do niej, 
bo w ten sposób łatwiej unikną zagłady, gro
żącej im na Zachodz;e ze strony Niemców.

Praga. Orgar drt Kramarza „Den11, omawia
jąc zjazd słowiański, zaznacza że nie będzie 
się on zajmował politycznemi fantazjami i 
utopiami. Już w Petersburgu określono jasno 
stanowisko u e o s 1 a w i z m n , które będzie też 
podstawą obrad w Pradze .

Protest Ukraińców.'
Praga. Na ręce dra Kramarza, jako prezesa 

komitetu organizacyjnego dla zjazdu słowiań- 
SKiego nadeszło od reprezentantów „ n a r o d u  
u k r a i ń s k i e g o -'1 oświadczenie piśmienne, w 
którem motywują swoje usunięcie się od udz_a- 
łu w zjeździe praskim. Oświauczenie to zarzu
ca organizatorom zjazdu, że nie i ‘Czyii się 
z istnieniem wielkiego „ n a r o d u  n k r a i ń 
s k i  eg o" i z jego potrzebami. Do grona orga
nizatorów powołano do Petersburga reprezen
tanta kół, które nie uznają istnienia idei ukraiń
skiej — natomiast nie powoiano tam przedsta
wicieli tej idei ani z zaboru austryackiegc, ani 
z rosyjskiego

Przebieg narad w Petersburgu wykazał dal
szą n i e p r  z y c h y I n o i  i  dla ukraińskich dą
żeń. Gała dyskusyą i wszelkie oświadczenia 
jrgaaizatorow i innych wybitnych osobistości, 
podawały zs. cel zjazdu zamanifestowanie sło
wiański ij solidarności wobec świata germań
skiego , dalej p o j e d n a n i e  n a r o d u  p o l 
s k i e g o  z o f i c y a l n ą  E o s y ą .  Inne nato
miast zatargi między Słowianami, a specjalnie 
sprawę „narodu ukraińskiego11, uwolnienie go 
od ucisku ze s t r o n y  o f i c j a l n y c h  k ó ł  
s p o ł e c z e ń s t w a  r o s y j s k i e g o  i s p o ł e 
c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  wyeliminowano 
z programu zjazdu.

Postępowe społeczeństwo ukraińskie nie u- 
znaje polityki rasowej ani nie pochwala raso
wych antagonizmów, lecz stoi na stanowisku 
swobody dla kulturaluegn I politycznego roz
woju w s z y s t k i c h  narodowości. Zważywszy 
więc, że za jednę z najboleśniejszych ran w sto
sunkach wzajemnych słowiańszczyzny należj 
uważać tamowanie swoDodnego rozwoju i ucisk 
narodu ukraińskiego ze strony tak oficjalnych 
sfer p o l s k i c h ,  jak i oficjalnych sfer r o s y j 
s k i c h  w Rosyi i Austryi,- zważywszy dalej, 
że tę właśnie najważniejszą sprawę wyelimino 
wano z programu ziazdu i usunięto z niego in
ne bolące anomalia w stosunkach Słowiańskich, 
z wyjątkiem j e d n e g o  tylko sporu rosyjsko- 
polskiego; zważywszy, że ponieważ w Galicyi 
n ie m a  narods rosyjskiego, powinni na zjeździe 
tę część  S ło w iań szczy zn y " re p re z e n to w a ć  w y łą 
czn ie  U k ra iń c y , a ty m c z a se m  r e p r e z e n tu ją  j ą  
lucizie, narodu ukraińskiego n ie  u z n a w a j ą -  
cy, oświadczają podpisani, że reprezentanci te
go narodu nie mogą wziąć ndziału w zjeździe, 
a zarazem, ż e n l k t  i n n y  n i e  ma  p r a w a  
p r z e m a w i a ć  n a  n i m  w i m i e n i u  „ n a r o 
du u k r a i ń s k i e g o "  w Austryi i Rosyi i że 
ze wszystkich tych przyczyn n i e  m o g ą  także 
z j a z d n t e g o  u z n a ć  z a  m a n i f e s t a c j ę  
s o l i d a r n o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j .

Pod oświadczeniem tem podpisani Za komi
tet narodowy: Dr Kost L e w i c k i ,  prezes, dr 
Wł B a c z y ń s k i ,  sekretarz, a z ramienia po
stęp. UKrainców z Rosy., Michał C h r u s z e w  
s k  i.

Fonifsrrucyn azfcuaL ;arzy slonriań- 
sbfctł.

Praga. W sobotę odbyła się konfereneya dzien
nikarzy czeskich, w której wzięli także udział 
bawiący tutaj p o l s c y  i r o s y j s c y  dzienni
karze, tudzież delegaci słowiańscy. Poseł do Du
my D m o w s k i  i reuaktor C h y l i ń s k i  sławili 
w mowach powitalnych Czachów, jako kultu
ralnych i ekonomicznych pionierów słowiaństwa 
i oświadczyli się za solidarnością luuów sło 
wiańskich. ;

leletaiczM  i le liia fin s t
tfitricntóci X w j  Reformy”

z dnia 13 liuca.
Rabbat. Sułtan w towarzystwie magli zenu od

jechał do Marakesz.

Wiece niemieckie w Czechach.
Praga. W całym szeregu miast w Czecnach 

odbyły się tak zwane wiece protestacyjne Niem
ców przeciwko „czechlzacyi kraju". Na żarom?,- 
dzeniach uchwalono jednobrzmiące rezołucye, 
wzywające posłów niemieckich ao waiki prze
ciwko „czechizacyi kraju", a -ząd do uw zglę
dnienia życzeń Niemców czesKich.

Wiedeń Z powodu przebiegu wieców iiemiec- 
kich w Czechach minister rocak dia Niemców 
Prade podał się do dymisyi. V kołach parla
mentarnych wątpi ą atoli, czy dymisya ta zo
stanie przyjęta i przj puszczają, że odroczona 
zostanie do jesień1 Mimo to wymieniają już 
domniemanych nastęnców Pradego, mianowicie 
posłów P a c h e r a  i P e r g e l t a .

K a ta s t r o f o  w  P * a d z u
Praga. Porucznik Gyorgiewiez, który spowo

dował owo nieszczęście na korso, jest natural
nym synem zmarłego króia seroskiego M i- 
1 a n a.

Kiopoty bana.
Budapeszt. Z Zagrzebia donoszą: Ban Raush 

zLalazł w wielo miastach Chorwacyi przyjęcie 
sympatyczne. Natomiast w miejscowości N o v i  
spotka1 się ze złem przyjęciem ze strony ludno
ść1 TTlica, którą miał przejeżdżać, była zam  
k n . ę t a  d e s k a m i  i d r u t a m i ,  śledztwo już 
wdrożono. < - ;

Wrzenie er armL tureckie]
Konstantynopol Na duchownego 14 pułku 

artyleryi w Salonice w y k o n a n o  z a ma c h .  
Duchowny ciężko ranny Sprawca zamachu zbiegł. 
Jak  mówią, z M o n a s t y r u ,  zbiegro dalszych 
2C oficerów, prawdupodoDnie do Ochridy.

Łasba carska.
Londyn. Petersburski koresnonoent ..Daily 

Telegr." donos., że członkowie pierwszej Dumy, 
skazani na więzienie z powoda podpisania i «- 
n.iestu wyborskiego, zostaną wypuszczeni o 8 
dni wcześniej, ułaskawieni przez cara.

Bandytyzm na Kankarzte.
Tyfiis. W  okolicy tutejszej 9 konnych ban

dytów wykonało' zamach na 3 o m n i b u s y  i 
9 i n n y c h  woz ów.  Podróżnych zrabowano, 
nadto skradziono 6 koni.

Zamach na robotników.
Malmo. Ubiegłej nocy rzucono bombę na obo

zowisko 80 angielskich robotników portowych 
J e d e n  r o b o t n i k  z g i n a ł ,  7 c i ę ż k o  r a n 
n yc h .  Sprawca zamachu niezuanj.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ichał K onopiński.

NADESŁANE.
(Arfyiu ły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

: B I L !I N S K S
S7CZAW*
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■ — ł n A f a t m a
Wyborny dyetetyczuy napój stołowy. |  

i Zapytać się lekarza domowego co do war- I 
-  3635 tośm szczawy biliusKiej. 3 30 9

7 f fW irm n f l  K ^ W K i, nr 78 (w og -odzie) 
f rU lU M u li ł  „Hygea11 Pensyonai dyetetyerny 
i Zakłau wodoleczniczy od 6 do 12 koron.

Właścicielka: Marya Turzy ma. 3313.10 0

Dr Józe£ Zeitner 
ordynuje we Frencensbada^e

willa „Stadt Pa-is-1. 2812 L4

Wi Reichennall Yilla Schónheim, ordynuje jak 
corocznie Dr W. Sadowski. 2»f i 7 7

W październiku b . r. wyjeżdżam p o lo w a k  
do Starów Zjedneczonycn Ameryki północnej i 
Kanady. Dr Zygmunt S. Landar,

adwokat w Krakowie, ul. Grodzka, 30.

Giełda.
Wied*!?, 13 Jipct- 

Akcjć 
austr. Zakł. kredyt 
wsg. „ ‘ n •
Aiiglokanku . . ■ 
Unionbanku . . .
.aenile-banku . .

L ant rereinu . .
Bodencredit . . .
Gal. Banku hipot . 
Kolei państw. . .

„ połnaniowej . 
„ Elbetha • . .
„ północnej . .
„ Izem iow . , .

Alpiny . . . .  
Riiiia Unrany . . 
Prag. Iow. ieL . . 
Fabryki broni . .
T rre  'kie tytoniowe . 
Ga’. Tow. kop. n. .

(Teł. „N. Ref "). Zamknięcie o g. 3.

619 25 
788 25 
294 50 
540 60 
438 — 
518 26 
l'>58 -

701 25 
118 — 
451 — 
5 1 2 0 -  
560 — 
672 50 
550 — 
270?— 
046 — 
438 — 
583 —

Oblig. węg. indemn, — — 
Ren a m rjow a . . 9b 80
Anst:, Renta kot. . 9b 96 
■Węg. „ „ ■ . 93 —
6C 1. L isty T. ki i .  94- 3 i 
4*7o Listy Banka kip. 9* 1 i 
4 ■/,“/. „ „ „ 99 75
6% » ,  *■ HO 60
4 : a a ^raj. ?4 fi-)
4 -/, „ * „ 100 90
4*/, Gal. Obi. rrop. 98 56 
4 J/0 Gai poi. k r 1S»3 95 K  
41/, Poi. m. Lwowa 94 Of. 
Losy rurecie . . . 18- O
M a r k i  117 56
Reiue . . .  . 252 60
Rosyjska pozyczka . 95 50

Usposobienie: silne.

Cenitik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

i  13 linca (godŁ 1 w yotndrie)
L Waiuiy. płac* Ł^óaji,

w koronach
Ruble p ip ;erow e.....................   251 — 252 —
Marki niem ieokie...........................................  117 40 lU
Fcanki p a p ie r o w e ......................................... 95 50 98 —
Dwudziesto ranaow ki w R o cie .................  19 08 19 20

II. List" 2f lawm
6°/, L isty r  a stawne prem Banku b lpo t IW — ’ 1 — 

List as iwwne Banku h ip o t . . 99 30 100 30 
4% „ e a * • • • 61 95 2ó
• Listy sast-w ni Banku krajowego 100 — 101 —
4>/I ,  » n » 94 75 95 75
Ąti L isty iŁBt gal. Tow. kred. aiem. nieok. 97 — 9*> —
4*/I . a a *  n n 41-letn. 97 — 98 —5 :  :  :  .  .  :  :  u-**.™- ^ -

III. Obllgaoye I pożyczki.
4% Galicyjskie obligac/e propinaryjne • 97 75 )8 76
4*/, Pożycir.k krajowa i  r. 1793 . . . .  95 6 0 lw 50 
40/ mis itu Lwowa . • • • • 92 — 93 —
4.1/ 0/ (ii syp komunalne Banici’ kraj. 1 101 —
4«/t „ " koleiowe   . 94 50 95 50

IV. L o » y
Losy miasta K .a k o w a ................................ U l  -  121 —

V. Akcye- .
Akcyr Bant Hipotecznego we Lwowie . 5<J9 — 574 —

„ kole' Lwów-Oserniowet-j asay . 5 19 — 565 —
VI. Publiczne zapisy dłagu.

4 '/, wspólna ren ta  p a p ie ro w a ...................  97 — 97 V
* r „ s i e b r n s . ..........................n7 — 5'"

4•/„ ren ta  koronowa au str acka . . . .  97 90 97 70
4%  „ „ węgierskr . . . .  93 93 50
4*/# „ aus‘xynok* w złocie

» wągierskc >
K ursa sa notowane cez bieżącego knponu, który Bię 

oblicza osobno

116 — 116 50 
U l  — U J  50

Pr:y o r t  i z a t a i  przy s M a t l i  I z n i a u
pan J a j  my -

l1 TSuHirLjfSiU-iC .A r k o h  llM t u)g_l'

Krajowe „Mydło Macierzankowe"
ty IŁ c W. Bt*acha z Tarnowa.

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedy ny n.1 ezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy w ą  roiiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. niszczy i-advkainie. C&n&lIŁydel&a 6C bal.
do w g kład apt ^Saniias11 K raków  ul. t łu g a  N r  ) 6 ,
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Z g u b i o n o
aparat fotograficzny 9 x 1 2  w pociąga jadącym 
Kraków - Tarnów l.wćw w klasie rl dnia 25 
czerwca. Uprasza się uczciwego znalazcę o ode
słanie aparatu za nagrodą. A.dres: Zakopane, 
Bystre, dom Sobczaka 22. 3S25 1 2

Aspiranta farmacyi poszukuje się.
Zgłoszenia przyjm uje E. Nowicki, K ra
ków, D rukarn ia  L iteracka. 3820

Do (oynujscia
od 1 sierpnia do 1 październina b. r. 5 pokoi 
frontowych z wszelkiemi nowoczebnemi wygo
dami. z bardzo dobrym rozkładem, za bardzo 
przystępną cene. Ul. Krnpnicza 3, I  piętro. 

3813 1 3

Kr/CŚ IM b| rpajnpj poszukuje lekcyi na
tiLlćll 111 Al. ICdlilCJ wsi przez cza? w aka
c j i  za skromnem wynagrodzeniem. — „Feliks 1 
poste restante Kraków 3812 1 2

»| • • • |  •

ja w  m  i zmanz
przez używanie

IliKti taM P 2 ilany
jakoto:

Krem u ogórkowego przeciw opaleniu 
i piegom.

Kremu ceral do pielęgnowania twarzy. 
»*hłlodermmy do rąk.
^udru przetłuszczonego do twarzy. 
Mydeł leczniczych,

♦  ♦  ♦
Godny polecenia Krem japonsKi ,,Ban- 

zaj11, który usuwa piegi i plamy bez
powrotnie.

Główny skład u firmy

H eim  i S p ó łk a
Kraków, Rynek 3731 1 3

P a n n a
władająca językami: polskim, czeskim 
i  niemieckim w mowrn i piśmie, oraz 
umiejąca pisać na maszynie, znajdzie 
natychmiast zajęcie. Wiadomość: ,.Sar- 
macya“, Szewska 2 3829 1 3

M ł o d u  m i l u t k a  z państwem do pielę
gnowania dziecka lub do towarzystwa starszej 
ąiani. — Wiadomość: ul. Karmelicka 16, II p 
oficyny na lewo. 3821 1 3

* o k a l
parterowy z portalem przy ni. Brackiej 
1. 11 w Krakowie, składający się z 2 
większych, 3 mniejszych ubikacyj i je
dnej piwnicy lub 3 piwnic, naaający 
fiię na wszelki przemysł, zaraz do wy
najęcia Wiadomość w handlu E .  S m l-  
d o w i c z a ,  K r a k ó w ,  Linia A-B

3811 1 4

ZAKOPANE.
HOTEL „Sm iECIKOW

Pokoje do wynajęcia na doby i na stałe oraz 
restau racja  z kuchnią smaczn;}. — Obsłnga 
ezybka. 3790 2 3

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg 3 K 
‘32 hal. 189 42 o

Miliony m
jafl i p a *

mm j u r pritj jzjiiem P» użycia 
kaliny feeoliny

Wszyscy lekarze polecają mydło „F? eotinę'‘ 
ponieważ zmarszczki, fałdy twarzy, trądziki, 
pnmzcze. czerwoność iosa itd. pa użyciu 
,,Fe*oliny‘ znikają bez śladu. „Feeoiina1- jest 
mydłom angiciskiem. wyrabianem z naj zla- 
clietniejszych i najświeższych 42 ziół. My
dło ..Feeoiina" jest najlepszym środkiem do 
czyszczenia, pielęgnuw-nia i do upi kszenia 
włosów, zapobiega ich wypadaniu, łysieniu 
ohorobom głowy sprawia że włosi są bujne 
i miękkie. Cena kawałka I K. 3 Kawałków 
K 2'5C, 6 kawałków k 4, 12 kawałków K 7. 
W yis.yła, M. Feith Naehf., Wiedeń, V1, Ma- 
riahilferstras-se 45 37-25 1 2
Dostać można w drogueryi J. ITanaka i Ski 
w Krakowie ul. Szewska 5, tudzież w wie
lu droguoryach, składach perfum i aptekach.

M o r e l e
znanej dobroci, troskliw ie pakowane,
w cenie po koron 3 60 za kosz ó-c.io 
kilowy franka do każdej poczty wysyła

Zakład sadowniczy

® 3*aci N i e m c z e w s k i c h
w Okopach sw Trójcy, poczta i tele
graf Kozaczowka. 3816 i  10

K O N K U R S .
Gmina Dąbrowa (Śląsk austr.) obsa

dzi z dniem 1 września 1908 posadę
mistrzyni

w publicznej ochronce, połączonej z VI 
klasową polską szkołą ludową w Dą
browie.

Roczna płaca wynosi 900 K 
jvompetentki winne wnieść podania 

d n ia  15 s ie r p a ia  1908 r .  na rę-
_*•» podpisanego P /aełoźeństw a gminy.

JTrzsłożsRstwo gminy w Dą&rowie, Śląsk austr.
cnia 10 lipca 19oS.
BS14 1 3 B u r m i s t r z .

N O W O Ś C I  S E Z O N O W E ! !
Gotowe kostyumy, Spódnice do bluzek,'Okrycia angielskie. Bluzki, Halki,
Boa paryzkie, Szale lyońskie, Woalki, Kołnierzyki damskie, Żaboty, K ra 
waty angielskie. Szale angielskie hymalaja, Paski damskie, Pończochy.

5IA T E R Y A Ł Y  MA S  li i i  N IE 9A A E8K IE
jedwabne i wełniane, czarne i kolorowe.

BATYSTY, ZEITHY — NAJNOWSZE WZORY.
t i ł ó ł ł H e  z n s t ę p s lw o  i  n y ł ą c z u i i  s p r z e d a ż

Oryginalnych gorsetów paryskich marki P. 0.
P o leca  jin ccuach  najniższych

j f e y a  p r a s s  -  l i r a ^ w  -  j jy iĄ  p .  t . 7.
2676 9 10

TEATiR ROZMAITOŚCI
w 2*L iku  K rak o w sk im  
P R O G R A M

od 1 do 15 lipca. Zmiana obrazów co sobotą . 
Nadzwyczajny program  n ow ości I 

Pochód jubileuszowy w Wiedniu wraz z grupą 
krakowska.

Duetto Renzoni. znakomita śpiewacy neapoli- 
taJiscy-. The 7 Pirmanis, niezrównana trupa a- 
krobatjczna Ara. Zebra and Vora. fenomenalno 
igrzyska Indyanów. James Basch. komik cha
rakter 4 Gwiazdy srebrzyste, niewidziany akt 
na linii pionowej. Elsa Rau, ameryk subretka, 

Les Marailas, tańce hiszpańskie. 
Kierownik a r t .: Rud. Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
P o c z ą t e k  o  o » d z .  8  h  l e c z ó r .

Bil )tv bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W l'. Brzeziny, róg ul. S z e w 

skiej i Rynku. 3566 69 0
W każdą niedzieie i święto: Koncert orkiestry
p Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Po przeustawieniu codziennie w sali restaura
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy. — U stęp wolny.
R E S T A E R A C Y A  R E N O M O W A N A .

K 4. W iśnie hiszpańskie h" 4 
codziennie świeże wysyła w 

5 kg koszykach franko za zaliczką S Ritter, 
Zaleszczyki, 3818 1 5

Nauczyciel
Polka, z m aturą, egzaminem kwalifikacyjnym 
i kilkuletnią praktyką rządowa szuka oil 1 go 
września 1908 posady nauczycielki prywatnej 
w domu obywatelskim na wsi. Zgłoszenia A. C 
poste restante Grybów. 3792 2 3

7UI

na czas wakacyj do fizyki i chemii w  
języku niemieckim, tudzież korojietytora 
do geometryi wykresInej. Ul. {Machow
skiego 15, „Willa Wanda". 3780 3 3

D o o b s łu g i
Kasyna i S okoła w  L im an o w ej, m ieszczących
się w jednym budynku, poszukuje się bezdzie
tnego małżeństwa, z których jedno uinie do
brze gotować. W ynagrodzenie 40 K miesić 
cznie. mieszkanie i dochód i kuchni. — Zgło
szenia z opisem życia i świadectwami pod a- 
dresem: Strohalm . gospodarz ..Sokoła" w Li
manowej. Ma zgłoszenia nieuwzględnione nie 
będzie odpowiedzi. 8791 2 3

B a z a r  R r a g o w y
w Krakowie, Ryaek główny 1. 20, rog ul. Brackiej,

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Meble cgrodowe werandowe, le
żaki, kosze i walizki do podróży, 
kosze do miasta i dla drobiu, 
oraz wszelką gal&uteryę koszy
karska. 2790 21 0

Kąpiele Barków (Sląsh austr')- Najsilniejsze kąpiele jodowo- 
! tomowo-solankowe pierwszego rzędu, 
jedyne kąpiele, gdzie się można kapać 
w czystej »olance jodowej. — Najnowsze 
pomocnicze środki lecznicze. — Stary park 

W spaniałe pomieszczenie. — l-ensya dla dzieci (bez towarzystwa). — 1’oczta, telegrat 
i staoya kolejowa. — Sezon od 15 maja do października. — Naczelny lekarz Dr W, 
Klimek. Wyj a mień udziela i prospokt-r wysyła Z a r z ą d  I t j ą p l e io w y  h r a b i e g o  
L a r i s i i i - f l o i i n i r l i a  w  D a r k o w i e .  2011 11 12

E
z  k o t l i k i e m .

Najłagodniejsze mydło dla skóry.

1801 16 40

E r a f n w f
w Krakowie, Rynek główny 1. 20, rog u. Brackiej

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Płótna na bieliznę i jiościel, stołowiznę, rę
czniki, enustki do nosa, drelich -i ścierki, 
a wszczegółrości ogolnie za najlepsze uznane 
płotno wilaraowickie. 2784 6 o

Uczeń VI. kl. girna.
poszukuje lekcyi lub zajęcia w Krakowie ~lbo 
na prowincyi. ,,Apoilo“ poste restante Kraków. 

3737 5 6

K 4, wysyła z własnego 
dijhjjauinil ogrodu w koszykach 5 kg. 

franko za zaliczka Benzioh Wenkert, Zaleszczyki.
382.3 L 8

przyjmie do p rak ty k i ma- 
U v M S l  larstw a d ekoracy jnego .—  
K . O r l e  d i i ,  K r a k ó w ,  G arbar
ska i. 12. 8642 7 14

Biuro1 M ierne
poszukuje p r a k t y k a n t a  do prac biurowych, 
lleflektar i z ukończoną szkołą handlową ma
ją  pierwszeństwo. Oferty wnosić należy pod 
„ R .  z d o l n y  5 0 “  poste restante K r a n ó w .  

3713 5 5

Jtt sprzprtenia
majątek, 200 morgów z pałacem i budynkami 
gospodarskiemi, 22 kilometry od Krakowa, 8 
kilometrów od stacyi kolei, przy szosie w pię
knem położeniu. Wyjaśnień udziela: Dr Jan  
Stec adwokat w Krakowie, plac IV W. Świę
tych 1 9 3801 2 3

K 4. Wiśnie hiszpańskie K 3 80, wy
syła codziennie świeżo rwane w ko

szykach 5 kg. franko za zaliezl ą Spółka owo 
carska J. & S. Kbnigsbcrn. Zaleszczyki.

3821 1 4

cegielnia paroma
oraz dom murowany, parterowy (willa) 
5 pokoi, weranda, 2 kuchnie, strych, 
piwnica, lodownia, ogród, oraz 3 morgi 
pola w pięknej okolicy wiejskiej, 15 
minut od Krakowa, do sprzedania. —  
Adres poda Gł.' Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 1. 2.

8596 5 6

dosfanie 
na żądanie

Loe, którv może wygrać

2 5 M 3  K
'Ł k  B i l  E M O

każdy kto kupuje przeumiot zloty "ib srebrny 
od 5' kar. i S ZAFKA, p r z y  ul. f l o r y a ń -  
sk ie i L 31 w  K rakow ie, dostawcy związku 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkurencji: 
zegarek nikl. z napisom system ltoskop* Pa- 
te it z pięknym łańcuszkiem kor. 3'40, zega
rek czarny kor. 1 —, zegarek sreńmy system 
Roskopf i’aien t ker 8 '— , zegarek złocisty 
system Boskopf Patent ter. 71—.'Budzik świe
cący w nocy kor. 3' - ,  Zegarek złoty kor. 18'—. 
La ucuszid srebrne od kor. a-—, ‘ dwaraneya 
4-letnia. W rt zie niespodonania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowano cenniki wysyłam darmo 

i ozłatnie. 3800 1 10

ml
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 ą g

&

M

M AGAZYN KONFEACYI DAM SKIEJ
mim(«msH i zuobnich

W f i E ł f l f f l A  M Ł O B f f S I E A O
w K ra ke sie , f i p e k  g ł . 4  (ob ok kościoła N . P . M aryi)

P o leca  w  na jw ięk szy m  w yborze: K o sty n m y  w ełn ian e , p łócienne, su k n ie  
jc(lvvalme, b a ty s to w e , w ełn ian e , lin io w e i 'k o ro n k o w e  w ed łu g  najnow 
szy ch  żu ru a li i o ry g in a ln y c h  m odeli fra n c u sk 'c h  i an g ie lsk ich . G otow e 
spódnice jedw abne, w ełn ian e , p łócienne, b lu zk i ko ronkow e, ba ty sto w e , 

ze iiro w e, boa pończochy, k ra w a tk i, k o łn ie rz y k ' i t.. d.

| □  KONFEKCYA — fóAlERYAŁY i PRZYBOFY ŻAŁOBNE, d l

G w aran to w an e  na jlepsze  rękaw  czki f ran cu sk ie  i du ń sk ie .

mm -

v r :

D w a p o k o je
frontowe, z osobnem wejściom, z umeblowaniem, 
pościelą, dla osób przejezdnych i miejscowych 
wojskowych i cywilnych, na dłuższy lnb kró
tszy czas, do wynajęcia razem lub oddzielnie. 
Wielopole 7. I p. na prawo. 8787) 2 2

Zd o ln y  p om ocnik
biurowy z 3 lotnią praktyką poszukuje posady 
w miejscu lub na prowincyi. Zgłoszenia pod 
„A 1724“ poste restante Kraków. 3794 2 :?

r;@we książki
Kobieta lekarką domową. Wielki pod

ręcznik lekarski dla -kobiet, opracow. 
przez Dra Annę Fischer, z 460 ilustr. 
oraz 35 tablicami kolor Egz. opraw, 
z przes. 24 K.

Samouczek rachunkowy, czyli grun
towna nauka rachunków i geometryi 
bez pomocy nauczyciela, oprać. Boi Mar
czewski, wyd. drugie, z przes. 4 K 40 h.

Pieśniarz po lsk i, czyli zbiór aryj 
swojskich z nutami-.ua jeden głos. 2 to
my, opr. z przes. 5 K 50 h.

Śpiewiiiczek kieszonkowy, zawie-a- 
jacv 300 pieśni światowych, opr. z przes. 
1 K 15 h.

Zamówienia oraz zadatek należy prze
słać pod adresem KubaczKa &  Lang, 
księgarnia w Białej. 38 '7  i  10

P rześliczne hiszpańskie w i ś n i e  zwane po- 
spolicio morelami, wysyłam w 5 kg, ko

szykach franko za zaliczką 4 K, H, Maiman, 
Zaleszczyki 4. 3769 3 3

Czekolada królewna
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  2394 24 0
AMUfl PIASECKIEGO

Dtuga 10, Flo-yańska 2, Kraków.

.

EENSTONAT
im. SOBIESKIEGO
dla uczniów szkół średnich z lepszych 
domów w Krakowie, ul. Stachowskiego 
i. 12, I I  piętro, p rz y jm ie  jeszcze kilku 
uczniów. (Zobacz ogłoszenie w numerze 

z soboty). 3258 u  30

C a ł G
Trzecis piętro
W tfonw fm III. św. Anny3,

do wynajęcia od października.
t 3691 10

HflłlO sma^on' a j  na komjiot 
liliC UliILpńiiutlli! wysyłam codziennie świe

żo rwane w koszykach 5 kg. franko za zaliczką 
4 t  D. Gottfried, Zaleszczyki 3. ' 3770 3 3

. A d iu n k t
lnb p rak ty k an t gospodarcz3',J kaw aler, 
poszukiw any do Zarządu dóbr w Czudcu, 
Posada do objęcia zaraz. Odpi ;y św ia
dectw  pod adresem  Aleksandra ¥/ikto- 
rowa, Czudec. 3789 2 5

P ra n ie  t e r a z  j e s t  p r z y j e m n o ś c i ą .

Nots/ocCT środek tło pnnia.
Zupełnie nieszkodliwy! Nie jest 
to chlorek! Jednorazowo zagoto
wanie —  a bielizna jest lśniąco 
białą1 Nie potrzeba irzeć ani rę
kami ani szcztlką! Nie potrzeba 
stołu! Oszczędność na pracy, cza
sie i pieniądzach! Użyty raz—  
pozostajo w użyciu na zawsze!
Wy! fabrykant w  Ausłro-W ęrj-zech:

GoMSoith,ł!MenUl|ł.

M e d ia  gospodyń t

Z Drukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
iż otworzyłem napowrót interes

irrzy ul. SiiMkou/sRisj i. 31,
i żo nadszedł świeży transport rozmaitej

porcelany Madzkiej
Sprzedaję rózne naczynia na wagę po 60 i 

50 halerzy za 1 klg, lestanracyjno 'naczynia 
po 40 halerzy za 1 klg.

Przedmioty luksusowe i dekoracyjne po bar
dzo niskich cenach.

upraszam o jedno tylko zakupno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości. ’ 
Polecając się łaskawej pamięci, kroślę się 

z poważaniem
M„ Zaugen -

3807 2 4 dawniej VO(xELHUT.

Rządca drukami L. K Górski


